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BYDGOSZCZ, czwartek dnia 15 lutego 1934 r. 


R a cdi 


Rok XXVIII. 


Berlin, 14. 2. W ciągu dnia wczoraj- 
szego sytuacja w Wiedniu zaostrzyła się 


4 znacznie. Specjalnie ostre walki rozgo- 


rzały w Heiligenstadt koło kompleksu 
domów, "wybudowanych przez gminę 
miasta Wiednia, a ochrzconych nazwą 
Karl Markshof, Socjalistyczny Schutz- 
bund w niszach budynków wybudował 
sobie świetnie zamaskowane gniazda ka- 
rabinów maszynowych i broni swych 
pozycyj niemal do ostatniej kropli 
krwi, 


Już w południe wojsko rządowe roz- 


poczęło ostrzeliwać Karl Markshof przy 
pomocy lekkiej artylerji. Po południu 
sprowadzono ciężką artylerję i pod jej 
pociskami zburzono jedno ze skrzydeł te- 
go kompleksu budynków. Mimo tego 
Schutzbund broni się dalej. 


Drugiem ogniskiem walki jest Flo- 
ridsdorf, Dzielnica ta, w której miesz. 
ka ekolo 20000 ludzi, przeważnie robot- 

yaików została opanowana przez Schutz- 

band i oddziały wojsk rządowych po 
zaciętych walkach zmuszone ay wy» 
cofać się za Dunaj, ` 


Trzecie. ognisko walki jest pod 
Schónbrunem. Wzdłuż ulicy Schón- 
bruńskiej znajdują się również kom- 
pieksy budynków gminnych, gdzie 
Schutzbund przeprowadził fortyfikację. 
Liczne gniazda karabinów maszyno- 
wych strzegą tych pozycyj. 


Ugory Karl 


Zacięte wałki w dzielnicach Heiligenstadt i Floridsdorf. 
(Telefonem ed własnego korespondenta.) 


[Ultimatum robotników gazowni. 


Wiedeń, 14. 2. Wieczorem sytuacja 
zaostrzyła się o tyle, że robotnicy gazo- 


wni, którzy swemi oddziałami obsadzili 


gażowzię i najbliższą okolicę, wystoso- 
wali do rządu ultimatum, grożąc wysa- 
dzeniem gazowni w powietrze, 

W dzielnicy Miedling robotnicy miej- 


skich zakładów czyszczenia miasta prze- | 


robili wozy, służące do wywożenia śmie- 
ci na rodzaj tanków, zaopatrzyli je w 
karabiny maszynowe i atakują przy ich 
pomocy wojska rządowe. ; 

Wczoraj w późnych godzinach walki 
przybrały na sile, Wojska rządowe roz- 
poczęły ostrzeliwanie z 15 ctm. haubic. 
Sytuacja w dzielnicach opanowanych 
przez Schutz niewiele się zmieniła, gdyż 
socjaliści bronią się zacięcie. 


Eksplozja w dzielnicy Oltakring. 
Krwawe walki o dom robotniczy. 


Wiedeń, 14. 2. W dzielnicy Ottakring 
eksplodował zbiornik z gazem, trafiony 
pociskiem armatnim.. Socjaliści: ostrze- 
liwali wojska rządowe z wieży dzielni- 
cowego ratusza. 
strzałami armatnimi. 

W. nadzwyczajnym dodatku wydanym 
przez „Wiener Zeitung“ znajduje się 0- 
pis walk o dom robotniczy w Ottakrin- 
gu. Dom zajęły wkońcu wojska rządo- 
we. Pierwszy wtargnął do domu wice- 
kanclerz: Fey. 


Markshof, wzorowe osiedle robóinicze, zbudowane przez gminę miasta 


Wiednia. Schutzbund obsadził kompleks tych budynków i morderczym ogniem pra- 
ży wojska rządowe. — U dołu dzieci szkolne popychają wóz tramwajowy do KOTRASY 
pa wiadomo strajk tramwajów sparaliżował komunikację uliczną, 


Wojsko odpowiedziało 


karabinowych 
1 armatnich. 


Zgon byłego burmistrza Wiednia. 


W Berlinie obiegają pogołski, że ‘are 
sztowany burmistrz Wiednia dr. Seitz 


zmarł w areszcie na skutek atąku serco- 


wego. 


Sytuacja w centrum Wiednia. 

W samem centrum panuje. względny 
spokój. Grupy. ludzi rozpraszają oddzia- 
ły policji, wojska i Heimwehry. 


e 


miast większość sklepów 


Teatry i kina są zamknięte. Natos 
jest -otware 
tych, aprowizacja Wiednia jest normale 
na. Telefony i światło. jeszcze funkcjow 
nowały wczoraj. 

A PORAJ 

Wieczorem socjaliści chcieli 
wać Kahlenberg, ale zostali 
przez wojsko rządowe. 

Na terenie prowincji sytuacja nie fest 
wyjaśniona. Według jednych doniesień 
Linz został oczyszczony z: oddziałów: 
Schutzbundu, według innych walki-tany 
jeszcze trwają. W. okolicach przemy» 
słowych i. pod Grazem Schutzbund mos 
bilizuje swe;oddziały, doskonale uzbro> 
jone i usiłuje WRO akcję na wielką, 
skalę. 

Walki rozgrywają się również w 
Steyer. Niedobitki .socjal-demokratów: 


E 1 
opanos 
_ odparci 


wyparte z miasta zajęły okoliczne wzgó: 


rzą i trzymają miasto w strachu. 


Rządowe wojska przed ratuszem wiedeńskim. 


Do 


Wiedeński korespondent „Berliner Lo- 
kal Anzeiger“ donosi, że należy liczyć się 
z ustąpieniem kanclerza Dollfussa. Sta- 
nowisko jego. zająłby dotychczasowy 
wicekanclerz Fey. Gabinet miałby ulec 
przekształceniu. 

W berlińskich kołach politycznych 
panuje daleko idące zaniepokojenie. 
Pisma przepełnione są atakami na Doll- 
fussa i podkreślają że jeden dzień rewo- 


jifuss ustępuje 


lucji w Austrji pociągnął za sobą wię: 
cej ofiar, aniżeli całe zdobywanie wla- 
dzy przez nazich w Niemczech. 

Należy zaznaczyć, że wypadki w Au- 
strji spadają całkowicie na sumienie 
socjalistów francuskich, którzy przez 
walkę z rządem osłabili międzynarodo= 
wą sytuację i pozwolili Włochom na tę 
krwawą próbę faszyzacji Austrji. S. 5, 


Mobilizacja kombatantów. 


Berlin, 14. 2. Wczoraj wieczorem au- 
strjacki sekretarz stanu spraw wojsko- 
wych książę  Schónburg-Hartenstein 
zwrócił się przez radjo z wezwaniem do 
byłych kombatantów austrjackich, by 
zgłaszali się na ochotników do odnoś- 
nych komend wojskowych. 


Olbrzymia lista ofiar. 


Berlin, 14. 2. Według doniesień küre- 
spondentów prasy niemieckiej, walki w 
mieście Steyer hyły niezwykle krwawe. 
Oddział Schutzbundu w sile 2.000 ludzi, 
doskonale wyckwipówanych i uzbrojo= 
nych w najnowsze typy karabinów ma- 
szynowych i granatów ręcznych bronił 
się niezwykle zaciekle. Po ostrzeliwa- 
niu z haubic trzecia część Schutzbun- 
du poddała się, reszta, wycofała się z 
miasłą. i 

Między aresztowanymi przez wojska 
rządowe znajduje się burmistrz i radca 


miejski Sichelrader, który prowadził 
oddział Schutzbundu do ataku. 


czenia telefoniczne zostały przerwane. 


Z tego powodu wiadomości, nadcho= 
dzące stamtąd były bardzo skąpe. 

Wśród ofiar strzelaniny znajduje się 
dyrektor zakładów broni Steyer Herbst, 
który zabity został w dniu wczorajszym, 
w czasie, gdy jechał samochodem. Po- 
zatem zabito przypadkowo jedną kobie- 
tę. Po stronie wojsk rządowych jest 10 
rannych. "Wśród członków Schutzbun- 
du jest 200 rannych, wśród nich 80 cięż- 
ko. W późnych godzinach wieczornych 
z Linzu przemaszerowały do Steyer od- 
działy  Heimwehrv pod dowództwem 
Stahremberga. Oddziały te obsadziły 
miasto, uwolnione -przez socjalistów. 


Berlin, 14. 2. Niemieckie kiuro infor- 
macyjne komunikuje, że w Gracu do- 
|konano 680 aresztowań. Liczbę zabitych 
podają na 70 osób. 


i 


Połą-- 


ą 


iedniu 


A: Londyn, 14, 2. (PAT.) Agencja Reute- ; K. Marksa”, olbrzymi kompleks zabu- 


ra donosi z Wiednia, że w szpitalu „All- 
h  gemeines Krankenhaus“. zmarło z ran 
ckoła 80 osób, w tem 27 kobiet. Jeden 
JE z mieszkańców „Domu Karsla Marksa" 
opowiadał, że opuszczając z żoną i dzieć- 
; mi ostrzewwany dom, przedzierać się 
) musiał przez zwały trupów, które tara- 

< ` Sawzly przejście. 
Berlin, 14. 2. (PAT.) Poźnym wieczo- 
rem uiemieckie biuro informacyjne o- 
głosiło dłuższy opis walk we Wiedniu 
ina podstawie ©opowiadań uchodźców. 
Według tych opowiadań dwudniowe 
walki we Wiedniu pociągnęły za sobą 
wielką iłość ofiar, o których komunika- 
ty oficjalne nie mówią, Wielkie bu- 
dynhi gminne, zamieszkałe przez tysią- 
ce robotników, zamieniły się w rumo- 
wiska, pod któremi leżą pogrzebane 
setki ofiar zabitych į ciężko rannych. 
Karetki pogotowia ratunkowego odwożą 
ofiarv do szpitali i do ambulatorjów. 
Najcięższe walki toczyły się w dzielni- 


b cy Ottakring, gdzie zdobywano „Dom [sowieckich i pisze: 
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te powitanie 


dowań, tworzący jakby naturalną for- 
tecę, musiał być zdobywany krok za 
krokiem przez artylerję. Ilości ofiar na- 
razie podać nie można. Dzielnica Flo- 
ridsdorf została opanowana przez so- 
cjaldemokratów. W czasie starcia po 
stronie wojsk rządowych i policji były 
liczne ofiary. W dzielnicy tej, zamiesz- 
kałej prawie wyłącznie przez ludność 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Opis walk w ' 
na podstawie opowiadań uchodźców. 
Waly irupów. 


robotniczą, ponieśli wiełkie straty 


Doniosłie wydarzenie. 


$ 


czwartek, dnia 15 lutego 1984r. 


cjaldemokraci. 


(O zabitych w L'nzu. 


Berlin, 14. 2. (PAT.) Według donie- 
sień niemieckiego biura informacyjne- 
go, ilość ofiar dwudniowych walk w 
Lincu, wynosi 60 zabitych i przęszło 100 
rannych. 


Straty Schutzbundu. 


Wiedeń, 14. 2. (PAT.) Przypuszczalnie 
straty Schutzbundu na prowincji i we 
Wiedniu dosięgają cyfry 1000 osób. 
Straty po stronie wojska i policji ob- 
liczane są na 100 osób. W kołach rzą- 
dowych twierdzą, że socjaldemokraci 
sprowadzili broń z Czechosłowacji. 


Prasa sowiecka © stosunkach z Polską. 


Moskwa, 14. 2. (PAT) W związku z 
pobytem w Moskwie p. min. Becka pra- 


sa sowiecka zamieszcza obszerne arty" 
kuły. „Prawda” cytuje na wstępie ustę- 
py z przemówienia p. ministra w komi- 
sji Senatu, dotyczące stosunków polsko- 


kadet pie 


na dworcu kolejowym w Moskwie. 


Moskwa, 14, 2. Wczoraj rano przybył |komnanja honorowa, Po odegraniu przez 
łu minister spraw zagranicznych Józef | orkiestrę polski:go hymnu narodowego 
Beck z małżonką w towarzystwie dy-| komisarz Litwinow powitał p, ministra 


rektora gabinetu p. Dębickiego, sekreta- 
rza osobistego Balińskiego, naczelnego 
redaktora Polskiej Agencji Telegraficz- 
nej Obarskiego, redaktora agencji „I- 
skra“ Bestermanna 1 korespondenta 
„Ekspresu Porannego Syruczka, 

Na dworcu witali ministra Becka ko- 
inisarz Litwinow z małżonką, członko- 
wie kolegjum komisarjatu spraw zagra- 

".hieznych Krestyńskij, Stomoniakow: i 

Radek, brzewodniczący rejońu moskięw- 

skiego Kamińskij, wiceprezes sowietu 

moskiewskiego Kwessin, komendant 

wojskowy Moskwy Kork, kierownik de- 

partamentu zachodniego komisarjatu 

spraw zagranicznych Berezow, szef pro- 

tokółu Florińskij, członkowie poselstwa 

| polskiego z posłem Łukasiewiczem na 

czele, wyżsi urzędnicy komisarjatu spr. 

zagr. i liczni przedstawiciele prasy so- 
wieckiej i zagranicznej. ń 

Na peronie dworca ustawiona byla 


Co powie min. Beck. 

Warszawa, 14. 2. (tel. wł.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji 
„budzetowej spraw zagranicznych przy- 
dzielono poszczególnym posłom referaty. 
Wysłuchano również sprawozdań o sze- 
regu projektach ustaw rządowych w 
sprawach ratyfikacji konwencji umów, 
porozumień i protokółów z poszczególne- 
mi państwami. Na zakończenie przewod- 
PC niczący pos. Radziwiłł oświadczył, że w 
nast, posiedzeniu sejmowej komisji 
i spraw zagranicznych weźmie ndział mi- 

‘nister spraw zagranicznych p. Beck. 


| Senat przyjął budżet ministerstwa 
Paas spraw zagranicznych. 


g Warszawa, 14. 2. (tel, wł.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Senatu załatwiono 
budżet ministerstwa spraw zagranicz- 
| nych. Nikt w dyskusji głosu nie zabie- 

rał. Referentką budżetu była sen. Hu- 
h hicka, Szczegółowszych wyjaśnień u- 
ld dzjelał wiceminister. Szembek, Budżet 
. ten uchwalona w brzmieniu sejmowem. 


EPE Z obrad Sejmu. 


Ty Warszawa, 14. 2. (tel. wł.) Porządek o- 
00 du yprad środowego posiedzenia plenum 
| Sejmu obejmuje: trzecie czytanie ustąwy 
skarbowej na rok 1934-35 oraz pierwsze 
czytanie rządowych projektów ustaw: a) 
o ochronie porządku na kolejach użytku 
publicznego, b) o wynagrodzeniu za 
grunty, wywłaszezone na rzecz gminy 
na, cele użytku publicznego, c) o zmianie 
prawa górniczego oraz o ordynacji po- 
datkowej. 


Z „ASA 
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(bita i dwie ciężko ranne. 


Becka w imieniu rządu sowieckiego. 


Paryż, 14 2. W czasie wczorajszych 
manifestacyj w Marsylji, samochód, któ- 
rym jechali teroryści, najechał na dru- 
gi z policją jadący samochód. Mani- 
festanci rozpoczęli strzelaninę w kierun- 
ku policjantów. Jedna osoba została za- 


; Å 

Prasa informacyjna zgodnie podkreśla poważny przebieg manifestacyj socjalistycz- 
nych w Paryżu. Według prasy socjalistycznej w manifestacjach. bralo udział około 
-160000 ludzi- Poza drobnemi incydentami przebieg manifestacyj w Paryżu był spokoj 


ny. — U góry olbrzymi pochód demonstracyjny, 


„Społeczeństwo 
wiłało wszystkie poczynania, sprzyjają- 
ce normalnym dobrym sąsiedzkim sto- 
sunkom między cbu krajami, Wizyta pol- 
„skiego ministra spraw zagranicznych 
świadczy o dalszęm polepszeniu się tych 
stosunków. Istniejące w przeszłości na- 
prężenie w stosunkach polsko-sowite- 
kich poszłoby jedynie na korzyść podże- 
gaczom wojny. 

Pułk. Beck — zaznacza „Prawda“ jest 
jednym z tych polskich mężów stanu, 
którzy zrozumieli zmienną sytuację i 
korzyści, płynące dla Polski z dobrych 
stosunków sąsiedzkich ze związkiem 
sowieckim. Pod tym względem pułk. 
Beck odegrał niewątpliwie wielką rolę. 

„Za Industrjalizacju" zaznacza, że 
wizyta p. min. Becka, będącego nie tyl- 
ko ministrem spraw zagr., lecz wogóle 


sead BEŻ x 


Aresztowanie 600 demonstrantów. 


został skradziony przez terorystów. 
Jak twierdzi „Petit Parisien“, bilans 
wczorajszego strajku jest następujący: 
W Boulogne zabity zastał jeden z u- 
czestników demonstracji, W Chaville 
ranny został śmiertelnie jeden z przy- 


Samochód ów | wódców komunistycznych. W ciągu 


x 


który przeszedł przez ulice Paryża. 


U dołu policjanci pilnują jeden z urzędów pocztowych. 


sowieckie zawsze. 


*kord w tej dziedzinie. 


rządzących winna być traktowana jako 
nowe, doniosłe wydarzenie, idące w pa- 
rze z ogólnym rozwojem stosunków. pol- 
sko-sowieckich. Pismo zwraca przytem 
uwagę, że układ polsko-sowieckich sto- 
sunków handlowych znacznie odbiega 
od istniejących możliwości. Obie strony 
winny dołożyć starań, aby ku obopólnej 
korzyści rozszerzyć gospodarczą. podsta- aN 

wę wzajemnych stosunków. i "się ai 


Przyjaźń polsko- 'ugosłowiańska. 


Grupa parlamentarna polsko-jugosło- 
wiańska podejmowała wczoraj Śńniada* 
niem jugosłowiańskiego posła MLażare- 
wicza. Okolicznościowe przemówienia. 
wygłosili wicemarszałek Makowski, 
wspominając serdeczne przyjęcie, jakie- 
go wycieczka parlamentarzystów pol- 
skich doznała na terenie Jugosławii. Na 
przemówienie to odpowiedział minister 
Łazarewicz, wskazując na. pogłębiejące 


się coraz bardziej węzły przyjaźni po- 


między Polską i Jugosławją. Ta 


Aresztowanie męża UE 
wnuczki cesarskiej. 


Berlin, 14. 2. Według doniesień z Wie- 
dnia, aresztowany tam został członek 
rady kolejowej Petznek.  Petznek jest 
mężem arcyksiężniczki Windischgraetz, 
wnuczki cesarza Franciszka Józefa. 


Zgon weterana w Poznaniu. 

Poznań, 14. 2. (PAT) W Poznaniu 
zmarł najstarszy w mieście powstanięc z 
r. 1863 93-letni weteran porucznik Mel- 
chjor Koprucki. $. p. Koprucki chorował 
już od 10 lat. Pozostawał na opiece swej 
córki. | i 


M 


— W Kanadzie zmarł dziennikarz polski Wła- 
dysław Czapski, uczestnik wojny światowej. 


wyjątkową osobistością polskich kółł Pochowano go z honorami wojskowemi. 


wśród 
Gu- 
dzoziemcy owi zostaną wydaleni z gra- 
nie Francji. > 
Paryż, 14. 2. W ciągu popołudnia na 
przedmieściach Paryża doszło do incy- 


wieczora aresztowano 600 osób, 
nich znajduje się 7 cudzoziemców, 


dentów. W Boulogne grupa 600 mani- 
festantów zbudowała na jednym z bul- 
watów barykadę. Policja rozpędziła ma- 


nifestantów. W. Vitry doszło do starć 
między strajkujcąymi a pracującymi 
robotnikami. 


"Paryż, 14. 2. Z Milhuzy donoszą, że 
ogromny tłum manifestantów  otaczył 
wczoraj gmach więzienia., O godz. 3 
nastąpiło starcie tłumu z policją. Ma- 
nifestanci używali cegieł jako pocisków. | 
Szereg osób, w tem kilku policjantów =. 
odniosło rany. Zamieszki trwały do 
godz. 4 po południu. 


Zgon zasłużonego uczonego. 


Kraków, 14. 2. (PAT) Zmarł tu nagle 
zasłużony dyrektor archiwum aktów da- 
wnych, ś. p. Adam Chmiel, przeżywszy 
lat 65. Adam Chmiel odznaczony był 
honorowym doktoratem uniwersytetu 
Jagiellońskiego, był członkiem. køres- 
pondentem Polskiej Akademji Umiejęt- 
ności, członkiem towarzystwa miłośni- 
ków miasta Krakowa oraz od wielu lat 
zasłużonym dyrektorem archiwum ak- 
tów dawnych miasta Krakowa. 


Komunikacja lotnicza 
Ameryka Południowa — Berlin. 


Berlin, 13. 2. (Tel. wł) Wczoraj o 
godz. 18,30 po raz pierwszy przybył na 
lotnisku Tempelhof aparat bezpośre- 
dniej linji lotniczej utrzymującej . ko- 
munikację między Berlinem a Amery- 
ką południową. Dla użytku tej linji 
został umieszczony na Oceanie siatek 
Westfalen. ; ; 

Poczta z południowej Ameryki przy- 
była do Berlina po 3-ch dniach, 8 godz. 
i 40 minutach, co stanowi pewien re- 
; 5. 8, 


w 


„gólnoświatowego, 


Nr. 36. 


List z Berlina. 


; 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 15 lutego 1034r. 


[ty Francja ma monopol na wda? 


_ Berlin patrzy na Paryż z „Schadenfreude“ a Polska z bólem. 


(Od własnego korespondenta politycznego). 


Berlin, 11 lutego. 

Od wielu lat należy do zwyczaju 0- 
że Paryż mówi o 
Berlinie i że jest to źródłem niewyczer- 
panych sensacyj. Teraz się karta od- 
wróciła. Teraz mówi się o Paryżu. Lecz 
w Berlinie i w Rzymie 
wane“ prasy nie mają swobody w wyra- 
żaniu swych uczuć. Pozatem niebardzo 
wiedzą, jak wybrnąć z dylematu, że je- 
śli Francja choruje na przerost demo- 
kracji i parlamentaryzmu, to jednak 
wrogowie Francji choć sami faszyści nie 
mogą jej zalecać faszyzacji, gdyż są pe- 
wni, że na tej drodze ich przeciwniczka 
walnieby się wzmocniła!! Natomiast u- 
żywa sobie swobodnie Londyn i stwier- 
dza z całą angielską flegmą, że francu- 
ski kryzys nie polega ani na Stawiskim, 
ani na niezgodzie na Placu Zgody (Place 
de la Concorde), tylko na tem, że reżim 
jest zgniły, a nigdzie nie widać ani le» 
karza, ani nawet nikt go nie zamierza 
przywołać, 

Ale wróćmy do Berlina. Jego pogląd 
na francuskie wypadki wyraziło najle- 
niej... „Echo de Paris“, którego ocenę 
bez komentarza podała. z całą niemiecką 
„Schadenfreude'* „B. Z. am Mittag“. Otóż 
w Londynie niejaki p, Henderson, od u- 
rodzenia niewidomy, dzięki cudownym 
zabiegom chirurgicznym, przejrzał i gdy 
się nauczył posługiwać nowym dla niego 
zmysłem, wyraził ochotę pójścia do ogro- 
du zoologicznego. Najbardziej zdumia! 
się nad żyrafami i oświadczył do swego 
otoczenia: „Nie mogę sobie wyobrazić, 


moi panowie, że dobry Bóg zechciał 
stworzyć tak groteskowe stworzenia“ 


„Echo de Paris“, donosząc o tem, dodaje 
od siebie: 

„Pan Henderson, jeśli zachowa może 
uość widzenia, zobaczy na świecie wiele 


$ rzeczy bardziej niezwykłych niż żyrafy. 


Powinien naprzykład przyjrzeć się raz 
irancuskim politykom, Jeśli tego doko- 
na, będzie miał stanowczo łagodniejszy 
sąd o żyrafach'. 

Tak czarny pesymizm oburzy natu- 
ralnie optymistów, Co powiedzą, że naj- 
pierw Paryż — to nie Francja, po dru- 
gie Młodzież Patrjotyczna, czy związek 
Croix de Feux — to nie prawica, a po 
trzecie komuniści — to nie klasa robot- 
nicza. Następnie wskażą na stadko sie- 
demdziesięciołatków, zgrupowanych ko- 
lo Doumergue, koło kochanego Gaston- 


„zgleichschalto-. 
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mjerów, zasiadających w łonie tego rzą- 
du narodowej koncentracji, i zawołają 
z dumą: Patrzcie na jaki rozum politycz- 
ny, na jaką dojrzałość demokratyczną i 
na jakie umiarkowanie parlamentarne 
stać Francję!!! 


Jest w tem wiele prawdy. Nikt z zac- 
nych kolegów p. Doumergue nie jest ani, 
rojalistą, ani faszystą, ani nie ma ambi- 
cyj dyktatorskich, A jeśli p. Tardieu wo- 
ła o reformę ustroju, to reprezentuje w 
najlepszym razie swoich 35 kolegów z re- 
publikańskiego centrum. Niemniej je- 
dnak p. Jouhoux, wódz związków zawo- 
dowych wydął odezwę wzywającą do 
strajku generalnego, „gdyż lud nie może 
patrztć bezczynnie na usiłowanie za- 
stąpienia demokracji dyktaturą* i zna- 
lazł posłuch wśród pocztowców i tele- 
grafistów — to mniejsza — ale również 
wśród związku nauczycieli ludowych. © 
pruskim nauczycielu ludowym mówią, 
że wygrał wojnę w 1870 roku. Cóż po- 
wiedzieć o francuskim, który bierze sute 
pieniądze ze skarbu państwa i przyłącza 
się do strajku generałnego razem z ko- 
munistami???7? 


Gdyby chodziło o inny kraj, odpowie- 
dzi by nie było. Ale we Francji istnieje 
zawsze nadzieja na cud. Taki n. p. 
„Temps* z 9 bm. przypomina o cudach 


Władze japońskie i 


cję rosyjską. 


Na skutek tego zaoStrzyły się stosunki między Japonją a 
Istnieje obawa. że czy prędzej czy później jedno z tych pańs stw zschce-z bronią w re- 


losów I-ej klasy Loterji Państwowej w największej i najszczęśliwszej kolekturze 
„NADZIEJA, Lwów, ul. Legionów 11 
| wk | nonónNi ik "BR Ani | 


gdzie padł 


drugi miljon na Nr. 129.512, 


w ubiegłej Loterji zaś główna wygrana 
zł. 250.000 ma Ner. 149.476. 


Z tego powodu popyt na nasze losy jest kołosalny. Kto dotychczas nie zdążył nabyć 
losu, winien to jak najrychlej uczynić, gdyż zapas naszych szczęśliwych losów jest już 


Ceny losów: ćwiartka zł. 10.-—— 


konto w P. K. ©. Nr. 5 


wite zaufanie do przyszłości. 


rodowy charakter Francuzów stwierdził, 
że w ich mniemaniu najświętszem Pan 
Bóg jest Francuzem, 


A gdyby tak uwierzyć w to, patrząc 
na francuskie bogactwo i na francuskie 
szczęście? Czy wyzbylibyśmy się wów- 
czas pesymizmu? Może. Ale musielibyś- 
my założyć, że ten Bóg francuski bę- 
dzie miał nięograniczoną cierpliwość i 
to większą niż ją miał za czasów Wiel- 
kiej Wojny. Wtedy zrobił tylko dwa cu- 


Dworzec w Charl w Charbinie. 


manadżurskie przeprowadziły rewizję w generalnym konsulacie 
sowieckim oraz obsadziły dworzec charbiński, który był zarządzany przez administra- 


Sowietami. 


owszem, owszem, lubię, ale nigdy nie 


net-Gastonka, na siedmiu byłych pre- ku rozstrzygnąć konflikt. 
EE T. 
Antoni Marczyński. (30 Rafał podrapał się za uchem, mocno 


Zegar Śmierci. 


(TRYLOGIA) 


Ulubieniec Seniorit. 


(Ciąg dalszy). 

Czwarty ganek był bardzo krótki, po- 
tem skręcał pod kątem prostym. Mi- 
mąwszy ten zakręt, Rafał zgasił latarkę. 
Przystanał, zamienił się w słuch. Naj- 
wyraźniej usłyszał przed chwilą siłu- 
miony jęk bólu. Na palcach zaczął się 
posuwać dalej, aż dotarł do zakratowa- 
nego okienka, wyciętego w solidnych 
drzwiach. Ale drzwi były zamknięte, a 
jęki dobiegały skądś zdalsza. O pięć 
metrów dalej wymacał drugie, takie sa- 
me drzwi z okienkiem. Potem trzecie... 

— Acha, tu znowu są lochy tak, jak 
w tej części ruin, gdzie ja siedziałem, 
tylko te znajdują się o piętro głębiej... 
Miły zameczek. ani słowa! 

Nagłe zdrętwiał. Jęki umilkły przed 
chwilą i wśród grobowej ciszy za- 
brzmiał pełen grozy krzyk kobiety: 

— Światłó! Na miłość boską, zapał 
ban światło. bo oszaleję! 


T“ Mówiła to po angielsku. jej głos wy- 


dał się Rafałowi dziwnie znajomy. 

=- Już nie śpisz, najdroższa? — spytał 
męski głos bardzo wątpliwą angiel- 
znowu 


szczyzną, poczem gdzieś dalej 
rozległ się jęk. 


EZ A AAAA ZZOZ ZZOZ Z OZZL 


stróopiony temi odkryciami. 


—— Troje ich tu jest conajmniej, — 
obliczył, — a ja całkiem solo! 

— Światłooo! 

-- Już, już, królowo..  Gdzież'te za- 
pałki?.. Acha, Są. 

Na lewej ścianie kurytarza (cele 
znajdowały się z prawej strony) zami- 
gotało mdłe światełko, chwiało. się 


przez chwilę, aż przystanęło. 

— Żapalę wszystkie świece, — glę- 
dził dalej ów „kiepski Anglik“, — boć 
to nasze gody weselne, królowo moja. 

— A tom świetnie trafił, — pomyślał 
Rafał z humorem, ale śmiech skonaj 
mu na ustach, gdy posłyszał nowy jęk 
tego trzeciego. 

— Niech go pan uwolni, błagam pa 
na, — mówiła kobieta, nie mogę 
słuchać jego strasznych jęków... 

— Czemu, najjaśniejsza pani? Mnie 
one sprawiają najwyższą rozkosz! 

— Sadysta! — syknął oburzony Rafał. 

Dwie kwadratowe plamy światła na 
lewej ścianie stawały się coraz jasniej- 
sze, coraz bielsze, w miarę, 
sta“ z zapalał nowe świece. Rafał Kró- 
lik ogromnie zaciekawiony podsunął 
się do bliższego z dwóch jasnych okie- 
nek, zajrzał do wnętrza i ugryzł się w 
język, bv nie krzyknąć z zachwytu Bo- 
wiem obok sterty dywanów i poduszek 
stała jasnowłosa kobieta, - 
jak „marzenie“. 

— Gdybyś tak jeszcze chciała mi po- 
kazać buzię, — wzdychał w duchu 
gdyż owa niewiasta ukryła twarz w 
dłoniach i w tej pozycji stała nierucho- 
mo. Platynowa blondynka, bm, 


zbudowana- 


jsoszyk winogron i postawił 


jak a ady- 


kupuję kota w worku; widywałem już 


podwiki równie pięknie zbudowane, 
lecz z twarzą pawiana, — dopingowai 
myślą platynową blondynkę. — Więc 


pokaż liczko i... 

W tem miejscu Rafał przezornie za- 
słonił sobie usta dłonią, gdyż nagie 
spełniło się jego życzenie; smukłe. bia- 
łe ręce kobiety opadły bezwładnie i u- 
kazała się jej twarz, trochę bez wyrazu. 
jak u lalki, ale bardzo piękna. Lecz nie 
to zaskoczyło Rafała, tak, że na chwilę 
zapomniał o wszelkiej ostrożności i 
przywarł policzkami do prętów kraty 
okienka. Nie! Coś innego! 

— Blanka, — wyszeptał. Blanka 
Ersing! Dlatego ten głosik wydał miu 
się odrazu dobrze znajomy... A gdzież 
dostojny oblubieniec? 

„Dostojny oblubieniec* właśnie wy 
chylhł głowę z otworu w podłodze, wobec 
czego Rafał cofnął się nieco, aby nie 
być dostrzeżonym. „Oblubieniec* wzniósł 
go przed 
Blanka, składając jej niski ukłon. 

— Don Adolfo de Carcer? Czyżby on 
tak wyrósł od czasu, jak go widziałem 
w Biarritz, — dziwił się Rafał, bowiem 
partner Blanki był uderzająco podobny 
do don Adolfa, lecz przerastał go co- 
najmniej o głowę. I miał szpiczastą 
bródkę. I był ubrany cudacznie, jakby 
na bal kostjumowy. — Wykapany Filip 
II-gi. albo nie na imię mi Rafał!.. No 
i jeszcze jedno; don Adolfo władał am 
giełskim językiem tak, jak sam G. B 
Shaw, a przy angielszczyźnie tego jego- 
mościa nieboszczyk Szekspir napewno 
tarza się w grobie z rozpaczy. 


a natychm'ast po jej otrzymaniu wyślemy ORO losy. 


nad Marną, czy pod Verdun i ma całko- | dy, 
Miał więc | armij niemieckich i wkroczenie do Ber- 


rację ten Niemiec, który określając na- į; lina pozostawił swym rodakom do doko- 


| monstracyjne strajki 
narodowej koncentracji, przeciw Francji 


na wyczerpaniu. 


Ciągniemie już 16-go lutego? 


połówka zł. 20.— cały zł. 40— 


Zamawiający z prowincji zechcą łaskawie wpłacić przypadającą należytość na 
00.060, zaznaczając na odwrotniej gronie cel wpłaty, 


(2602 


a trzeci — całkowite rozgromienie 


nania, notabene z całkiem nieięgim re» 
zultatem... 


Akurat dziś, gdy zorganizowany w 
potworną jedność Trzeci Reich gotuje 
się do przekreślenia niemieckich podpi- 
sów pod Traktatem Wersalskim, gdy 
grozi „Anschluss* z Austrją, a otwarte 
dozbrajanie jest tak daleko posunięte, że 
oficjalnie wyznacza się n. p. niemieckim 
studentom sześciotygodniowe przebywa- 
nie w obozach ćwiczeń SA (napewno nie 
są to ćwiczenia w polityce!!!), gdy dy- 
plomację niemiecką stać na odwagę za~ 
dawania słynnych już dziś 13 pytań roz- 
brojeniowych pod adresem Francji, gdy 
owoce zwycięstwa, okupionego straszli- 
wą ceną 4-letniej walki we własnym 
kraju poczynają się wymykać z rąk, we 
Francji panowie listonosze z panami 
nauczycielami ludowemi urządzają de- 
przeciw rządowi 


i przeciw jej elementarnej sile, a nikt, 
literalnie nikt, nie myśli na serjo © wy- 


| kłuczeniu tego rodzaju „możliwości* z 


działania zardzewiałej machiny pań- 


stwowej. 


Zapewne sytuacja międzynarodowa 
nie jest najgorsza, Już pono wisi w po- 
wietrzu nowy cud. Prasa szwajcarska 
zapewnia, że Włochy w obronie swych 
żywotnych interesów gotują się pośre- 
Należytą przemianę małerjizapewniają 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIŃSKIEGO. «s; 


„Wykapany Filip ll-gi* spostrzegł 
rychło, że Blanka nie nie je. 

— Skoro nie masz chęci do jadła, 
o najdroższa, to pozwół, że cię oprowa- 
dzę po mojem królestwie... Po naszem! 
— dodał z naciskiem. — Bo od dzisiaj 
pozostaniesz tu ze mną na zawsze! 


-— Miła perspektywa, -—- pomyślał Ra- 
fał, nie dziwiac się wcale, że Blanka 
wzdrygnęła się cała. 

—- Uwolnij go, — rzekła błagalnie. 

— Uwolnię go, gdy spełni moje wa- 
runki. Pójdziemy teraz do niego. ale 
wpierw... — zarzucił jej na ramiona 
długa, nięgdyś szkarłatną. dziś mocne 
wypłowiałą płachię, którą spinało się 
na piersiach łańcuszkiem, wpierw 

muszę cię przyodziać płaszczem  kró- 
lewskim. 

— Lubię styl biblijny. -— Rafał z wzra- 
„tającem zainteresowaniem śledził sce- 
nę, rozgrywającą się przed jego oczj- 
ma. — Ff podoha mi się sobotwór don 
powiększonym 


Adolfa.. sobowtór w 
formacie, że tak powiem... 

„Sobowtór w powiększonym forma- 
cie podał. ramię Blance, w drugą dłoń 
ujął siedmioramienny świecznik 1 przez 
boczne drzwi wyszli do sąsiedniej celi. 
a Rafał w kurytarzu przesunął się o 
dwa okienka. . Tym razem miał przed 
sobą dość dużą, ponurą izbę. Zamiast 
mebli były tutaj najrozmaitsze machi- 
ny. narzędzia, instrumenty. których 
przeznaczenia nie rozumiał narazie ale 
natychmiast spostrzegł ich prymitywne 
wykopanie, godne średniowiecza, oraz 
ich dostojną leciwość. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 
| 
| 
| 
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dnio do podparcia osłabionej Francji. 
Aby uratować niepodległość Austrji 
chcą zaproponować wszystkim pań- 
stwom sukcesyjnym unję celną i przy- 
wiązać je do swego rydwanu polityczne- 
go. Jak na to zareaguje Berlin, nie tru- 
dno sobie wyobrazić. Tak więc pewne o- 
słabienie Francji nie jest równoznaczne 
ze wzmocnieniem Niemiec i tak sytuację 
rozumieją niemieckie koła polityczne, 
patrzące na wypadki francuskie bez 
zbytniego optymizmu. 

Ćóż to jednak wszystko pomoże na 
dystans? Najbardziej zagorzały zwolen= 


Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa,. Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór, 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. 

Kino „CZARODZIEJKA. Najnowszy film 
produkcji polskiej p. t. „Zabawka”*, W rolach 
głównych Alma Kar, Zula Pogorzelska i Eug. 
Bodo. Nadprogram tygodniki. 

Kino dźwiękowe „BAJKA“. Od 15. bm. 
„Tajemnica ogrodu zoologicznego", Nadprogram 
dodatki dźwiękowe. 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40. 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 

Pogotowie sanitarne — tel. 1708. 


Z KOMITETU MORSKIEGO L. O. P. P. 


Dnia 27 lutego (wtorek) o godz. 18 w sali 
P. W. gmachu pocztowego przy ul. 10 Lutego 
odbędzie się walne zgromadzenie programowo- 
budżetowe i sprawozdawcze delegatów kół na- 
leżących do Komitetu Morskiego L. O. P. P, 
w Gdyni. 

Obecność delegatów wszystkich kół jest bez- 
względnie potrzebna ze względu na szereg 
spraw organizacyjnych. 


RATUJMY SZKOLNICTWO POLSKIE 
ZAGRANICĄ. ` 


Dnia 31 stycznia br. ukonstytuował się ko- 


| 


mitet „wykonawczy. -dla . zbiórki funduszu «ha | 


szkolnictwo . polskie zagranicą. „Zbiórki . na 
terenie Gdyni urządzane-będą przez cały mie- 
siąc luty br. 

Ofiary przyjmuje także administracja naszego 
pisma. 


WYRZUCENIE STATKU NA BRZEG. 

Podczas silnej burzy wyrzucony został na 
piaszczysty brzeg na wysokości Karwiańskich 
Błot w pobliżu granicy niemieckiej duński sta- 
tek „Tempo". Statek ten zdążał bez ładunku, 
jedynie z balastem z Kopenhagi do Gdańska 
po zboże, Załoga złożona z 9 ludzi wraz z ka- 
pitanem A. Maverem nie opuściła statku. Wy- 
padek zauważony został przez posterunki straży 
granicznej oraz przez obsługę latarni morskiej 
w Rozewiu. Zaalarmowane holowniki wyszły 
natychmiast na ratunek, lecz z powodu bardzo 
silnej fali nie mogły dojść na miejsce wypadku. 
Chcąc obecnie wyprowadzić „Tempo” na 
ślębszą wodę, trzebaby było wybagrować kanał 
na przestrzeni około 200 m czego prawdopo- 
dobnie nie opłaci się robić z powodu zbyt wy- 
sokich kosztów. 


"OSADZENIE STATKU NA MIELIŹNIE. 


Dnia 12. bm. wyszedł z Gdańska z ładunkiem 
żyta 3-masztowy statek niemiecki „Ingeborg". 
W okolicy Helu wskutek silnej burzy (Nord) 
statek ten schronił się do zatoki i stanął na 
kotwicy bliżej brzegu, aby nie dryfować. Po 
obniżeniu się poziomu wody okazało się, że 
statek „In$eborg” osiadł na mieliźnie. Na miej- 
sce wypadku wyszły dzisiaj rano 3 holowniki, 
które ściągnęty statek z mielizny na głębszą 
wodę, f 

Podczas tej nocy z powodu bardzo silnej 
fali na pełnem morzu schroniło się do zatoki 
pod osłonę półwyspu helskieśo 20 innych stat- 
ków, które zarzuciły kotwicę 1 oczekiwały 
uspokojenia się burzy, 


ZATONIĘCIE STATKU. 

Po częściowem uspokojeniu się fali na Bał- 
tyku, dzisiaj w południe, w pobliżu Jastarni w 
odległości jednej mili od brzegu zauważono 
sterczące nad powierzchnią wody maszty zato- 
pionego statku. Dotychczas nie zdołano jeszcze 
stwierdzić przyczyny zatonięcia, nazwy statku 
oraz losu jego załogi. 


MARYNARZE-REZERWIŚCI 
ORGANIZUJĄ SIĘ. 
Konstytucyjne zebranie Koła Marynarzy, 
składające się z 250 kandydatów na członków, 
praśnąc uczcić 14 rocznicę objęcia przez Polskę 
wybrzeża morskiego, uchwaliło jednogłośnie 
zorganizować oddział rezerwy marynarzy. Z 
tej okazji wysłano na ręce Komisarza Rządu 
mgr. Sokola następującą deklarację: 


a bis i Gr T4 4-10 na Zi WOREK = a 
„DZIENNIK BYDGOSKI", 


nik demokracji, parlamentaryzmu i 
francuskiej wolności musi dojść do prze- 
konania, że żąden ustrój nie jest wiecz- 
ny i gdy wykazuje pierwsze niedokład- 
ności w działaniu, to trzeba się zabrać 
do jego reparacyj, a nie do powoływania 
do steru rządów bardzo czcigodńych sta- 
ruszków, będących uosobieniem tępego 
konserwatyzmu. 

Wszystko wskazuje — proroctwo to 
może zawieść wobec frańcuskiego tem- 
peramentu ludówego — że paryska bu- 
rza uspokoi się; że wszystko wróci do 
starego i właśnie takie przekonanie jest 


„Zebrani marynarze rezerwy, skupieni du- 
chem i sercem w ogólnym wysiłku stworze- 

_ nia silnej organizacji idęowo-państwowej, 
proszą Pana Komisarza o przyjęcie na swe 
ręce zapewnienia, że członkowie Koła Mary- 
narzy Związku Rezerwistów będą zawsze 

i wszędzie stali na straży interesów państwo- 
wych, a szczególnie wszystko uczynią, aby 
morzu polskiemu, ostoi i podstawie Rzeczy- 


czwartek, dnia 15 lutego 1934 r. 


najbardziej przykrem, gdyż powojenne 
dzieje Francji są niczem innem, jak po- 
wolnem, lecz ciągłem staczaniem się w 
dółlii Nie można się oprzeć wrażeniu, 
że najpiękniejsze dziedzictwo w Europie 
obsiadła sfora adwokatów i marnotrawi 
je, zachłystując się pustką wypowiada- 
nych frazesów. Dlatego też Polska bez 
względu na przekonania musi patrzeć na 
to z bólem i wierzyć w cud opamiętania, 
po którym Niemcy naprawdę nabiorą 
przekonania, że Pan Bóg jest Francu- 
zem!!! St. O.Strąbski. 


GDYNI i WYBRZEŻA. 


pospolitej, zapewnić uczciwych i oddanych 
pracowników na wieczne czasy. 

Zebrani proszą gorąco Pana Komisarza 
o przedłożenie niniejszej deklaracji władzom 
przełożonym wraz z zapewnieniem żołnier- 
skiego oddania. Cześć! 

Za Zarząd: * 
prezes K, Jacynicz, kmd. por. w st. sp.” 


Właściwa droga do właściwego celu. 


Często i z różnych autorytatywnych miejsc 
rzucano hasło „Właściwych ludzi na właściwe 
miejsca". 

Niestety najpiękniejsze hasła mają u nas 
krótkotrwały żywot, a echa ich prędko prze- 
brzmiewają, Właściwość ludzi na właściwe 
miejsca, ocenia się u nas nie miarą moralnych 
i fachowych kwalifikacyj, leez miarą większych 
lub mniejszych koncesyj partyjno-politycznych, 
lub nawet iamilijnych, natomiast wiedza facho- 
wa i walory moralne, odgrywają rolę zupełnie 
uboczną, 

Utarł się u nas zwyczaj, datujący się już 
od samego zarania odzyskania niepodległości, że 
na odpowiedzialne nawet stanowiska w służbie 
państwowej, samorządowej i w instytucjach pań- 
stwowych, powoływano ludzi, których całą 
kwalifikacją były rekomendacje lub protekcje 
osób wpływowych mających dobre stosunki, 
Nie badano przeszłości kandydatów, nie spraw- 
dzano ich naukowych i fachowych kwalifikacyj, 


Tczew. 


to też do dnia dzisiejszego zajmują jeszcze dość. 
często wysokie stanowiska ludzie, którzy za- 
miast 


świadectw, rzekomo zagubionych w Rosji, 


przedkładali zaświadczenia dwóch swoich przy- 
jaciół, lub też przygodnie pozyskanych świad- 
ków potwierdzających rzekome ukończenie 
studjów. 

Mieliśmy więc wojewodów, byłych rządców 
dóbr, artystów malarzy, mamy starostów z naj- 
rozmaitszych zawodów nie mających nic wspól- 
nego z administracją polityczną, mamy do dnia 
dzisiejszego radców ministerjalnych i naczelni- 
ków wydziałów, z „domowem wykształceniem” 
lub mających jako jedyną kwaiifikację... szarżę 
oficerską. 

W innych państwach, stanowiska kierowni- 
cze, a nawet mniejsze lecz odpowiedzialne sta- 
nowiska, obsadzane bywają 


w drodze rozpisania konkursu, 


Nocny dyżur aptek. Do soboty 17. bm. noc- 
ny dyżur pełni „Apteka Pod Orłem" przy Sta- 
rym Rynku. 

Kino „Światowid? wyświetla komedję p. t. 
„Buster naważył piwa”, oraz bogaty nadpro- 
gram. 

Kino „Mars“ wyświetla „S. O. S. Góra lo- 
dowa,,. 

Kradzieże bielizny. Nieznani dotychczas 
sprawcy zakradli się na strych Józefa Cyga- 
nowskiego w Tczewie i skradli stamtąd bieliznę 
męską i damską, wartości 15 zł. — Skradziono 
również większą ilość bielizny mokrej ze stry- 
chu Leona B. przy ul. Łąkowej 2. Dóchodzenia 
policyjne w toku. 

Wykolejenie w Zajączkowie. Na dworcu 
towarowym w Zajączkowie tczewskim w czasie 
przetaczania wagonów węglowych, jedna z próż- 


nych węglarek wyskoczyła z szyn. W'ypadku 
w ludziach nie było. 
Z działalności straży granicznej. Funkcjo- 


narjusze tczewskiego inspektoratu straży gra- 
nicznej, w ciągu ostatnich dni zakwestjonowali 
podróżnym na dworcu w Tczewie, większą ilość 
owoców południowych, wyrobów tytoniowych, 
biżuterji, oraz słodyczy, przemyconych niele- 
$alnie z Niemiec. 

Wypadek samochodowy. Na szosie wiodącej 
z Gniewu do Nowego wskutek defektu kiero- 
wnicy samochód ciężarowy przedsiębiorstwa 
transportowego „Kolasiek' z Łodzi wpadł do 
przydrożnego rowu. Samochód uległ częścio- 
wemu rozbiciu. Kierowca somochodu jak i pa- 
sażerowie z wypadku wyszli bez szwanku. 
Uszkodzony samochód przewieziono do Gniewu. 

Okradli obywatela polskiego. W granicznym 
komisarjacie policji na dworcu w Tczewie prze- 
mysłowiec Walenty Wysocki z Puszczykowa 
pod Poznaniem złożył zameldowanie o kradzie- 
ży drogocennego futra, które jemu nieznani 
sprawcy skradli w jednej z gdańskich kawiarń, 
Dochodzenia w toku. 


Wypadek parowozu niemieckiego 
w (Chojnicach. 


„ Na stacji kolejowej w Chojnicach parowóz 
niemiecki w czasie manewrowania zderzył się 
wskutek złego nastawienia zwrotnicy z pocią- 
giem osobowym, stojącym na stacji. Parowóz 
i 3 wagony uległy uszkodzeniu. Dwie osoby z 
obsługi pociągu odniosły lżejsze rany. 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. W Gra- 
niczewie na majątku Grossmanna, podczas ła- 
dowania na wozy nawozu sztucznego z załado- 
wanej heli spadł 36-letni robotnik folwarczny 
Jan Gdaniec z Graniczewa, który doznał po- 
ważnych okaleczeń głowy. Ofiarę pia | 


wego wypadku przewieziono do szpitala. 


. 


urządziła komenda hufca harcerzy w auli pol- 
skiej dyrekcji kolei państwowych w Gdańsku 
w miedzielę, 11 lutego. 

Harcerska drużyna morska we wzorowym 
ordynku tworzyła szpaler. Na miejscach repre- 
zentacyjnych zasiedli liczni goście a pośród nich 
prezes K. P. H. inż. Kurnatowski z sekreta- 
rzem radcą Majewskim, komandor-instruktor 
drużyn ń:erskich harcerzy Ziółkowski, zarząd 
koła P. H. komendantka hufca żeńskiego, ko- 
mendant hufca męskiego Gustaw Niemiec, de- 
legat głównej kwatery harcerzy z Warszawy 
Jankowski, działacz harcerski insp. K. Szymań- 


Gdańsku szkoła, żydowska pod nadzorem szko 


"Harcerski apel morski w Gdańsku 


TRIO T R« NA 
najtańsze lampu/ 
radjowe na świecie 

1940 


nak 


f 
w którym określone są zgóry stawiane kandy- 
datom wymogi, co do stopnia wykształcenia, 
kwalifikacyj zawodowych i moralnych. Z po- 
śród zgłaszających się kandydatów wybierani 
są najlepiej ukwalifikowani, posiadający najod- : 
powiedniejsze warunki do piastowania wakują- 
cego stanowiska. 


Gdyby u nas w ten sposób obsadzano przy- 
najmniej kierownicze stanowiska, oszczędzili+ 
byśmy sobie byli miljonowych strat i kompro- 
mitujących procesów (á la Ruszczewski), unik- 
nęlibyśmy wielu fatalnych eksperymentów dy» 
letanckich. 

Pierwszy wyłom w tym protekcyjno-konek- 
syjnym systemie — musimy to z rzetelnem uzna- 
niem podnieść uczynił w Gdyńi po raz 
pierwszy obecny Komisarz Rządu mgr., Sokół; 
który na wakujące stanowisko w Komisarjacie 
Rządu, rózpisując konkursa, (niestety tylko w 
pismach prorządowych) umożliwiając w ten 
sposób ubieganie się o stanowisko tylko tym 
osobom, które odpowiadają postawionym wy- 
mogom. Z drugiej zaś strony konkurs taki daje 
Komisarjatowi Rządu możność z pośród sił 
ukwalifikowanych, wybrać najlepiej ukwaliłi- 
kowaną. Ko, 


Oby przykład ten znalazł jak najrychlej na- 
śladowców w innych urzędach i instytucjach 
państwowych, a z pewnością nie będą się po 
rozmaitych urzędach pętali rozmaici emeryci, 
paniusie makilażowane, mężatki dobrze sytuo- 
wane i t p. nieużytki, odbierające chleb 
prawdziwie potrzebującym, przymierających nie- 
raz, mimo dobrych kwalifikacyj, głodem, ojcom 
rodzin, którzy nie mają szczęścia posiadania 
„koncesyj' i „protekcyj”. 


Głowią się nasze władze nad rozmaitemi roz- 
porządzeniami dla zmniejszenia bezrobocia, 
a nie mogą się zdobyć na rozporządzenie w tak 
prosty i sprawiedliwy sposób unormujący rynek 


Z Gdańska. D” 


SENAT GDAŃSKI 
TWORZY SZKOŁY ŻYDOWSKIE! 


Od. 1.. kwietnia -br. «urządzoną. zostanie, 


nym senatu. Gmina żydowska zobowiązała się 
wobec senatu do opłacania większej subwencji `' 
na koszta urządzenia i utrzymania tej szkoły. 
Ten gest senatu gdańskiego ma służyć jako do- 
wód pewnego rodżaju tolerancji senatu wobte 
mniejszości żydowskiej w Gdańsku, a z drugiej 
strony zaś ma zapobiec nieprzyjemnym 'zaj* 
ściom, jakie — według słów komunikatu se- 
nackiego — „z:natury rzeczy“ zachodzą między 
uczniami chrześcijańskiego a żydowskiego po 
chodzenia, uczęszczającemi do. wspólnych szkół 
publicznych. 


y 


ski, dyrektor gimnazjum polskiego w Gdańsku 
Augustyński ż opiekunami drużyn i wiele in- 
nych osób. 

Po uczczeniu sztandaru i raporcie drużyn, 
odbyła się krótka uroczystość harcerska, Słowo 
wstępne wyśłosił drużynowy Prehitko, podkre- 
ślając w temacie hasło: „Frontem do morzal*, 

Chór drużyny morskiej wykonał część wo- 
kalną i uchwycił zbiorowo rycerską deklamację, 
po której odśpiewano  .„Rotę', Zakończono 
piękny harcerski poranek, składając datki ną 
Fundusz Obrony Morskiej. 


"Nr. 36. 


Stosunek procentowy 
katolików do innych wyznań. 


Według danych zebranych przez ko- 
mitet centralny „Roku Świętego, kato- 
licy stanowią 19% ogólnej liczby lu- 
dności świata, wobec 16% wyznawców 
Konfucjusza, 18% muzułmanów, 12,1 % 
różnych religij hinduskich, 10,8% bud- 
dystów, 8,0% protestantów wszelkich 
odcieni, 7,1% schyzmatyków, 6,6% ani- 
mistów, 4,1%  bezwyznaniowców i 09 
żydów. W Europie 43% ludności jest 
katolicką, w Ameryce Północnej — 389%, 
w Ameryce Południowej 9714, w Afry- 
ce— 45, a w Azji — 2%. 


SCARS 


W artykule pt. „Rozłam“ i „Co nas 
dzieli* stwierdziliśmy, że Chadecja sta- 
ła i stoi na stanowisku rzeczowej opo- 
zycji. Poniżej przytaczamy wyjątki z 
artykułu „Polonji”, której nie można 
posądzać o szczególną sympatję do sa- 
nacji, który w całej pełni zgadza się ze 
stanowiskiem zajętem przez nas. 

„Aby upozorować swoje stanowisko, 
twórcy „Zjednoczenia Chrześcijańsko- 
Spolecznego“ w swojej odezwie, mają- 
cej być dokumentem programowym, za- 
rzucają stronnictwom opozycyjnym, a 
w szczególności Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, że uprawia opozycję dla opozy- 
cji i źe zwalcza wszystko, co pochodzi 
od rządu dlatego, że jest to rząd sana- 
cyjny. Twierdzenie to jest niezgodne z 
prawdą i rzeczywistością. 

Jeżeli chodzi o opozycję Chrześcijań- 
skiej Demokracji, te była ona zawsze o- 
pozycją rzeczową, bo rozpatrywała 
wszelkie poczynania z punktu widzenia 
. swojego programu, który jest progra- 
„mem światopoglądowym. Jeżeli uzna- 
ta, że poczynania rządu i obozu sana- 
cyjnego zgodne są z programem chrze- 
ścijańsko-społecznym, to je popierała, 
jeżeli zaś przychodziła do przekonania, 


że Mie dadzą się one pogodzić z tym 
brogramem, musiała się oświadczyć 


przeciwko nim. Nie jest winą Stronnic- 
twa Chrześcijańskiej Demokracji, że 
wśród poczynań sanacyjnych było mało 
tikich, któreby mogła bez zastrzeżeń 
popierać. 

Gdyby rząd i popierający go obóz np. 
wypowiedział energiczną walkę porno- 
gratji i szerzeniu demoralizacji przez 
prasę, a Chrześcijańska Demokracja nie 
poparłaby jego usiłowań, to postąpiłaby 
niezgodnie z swoim programem i upra- 
wiałaby opozycję dła opozycji. Gdyby 
obóz sanacyjny prowadził energiczną po- 
litykę ochrony rodziny i życia rodzinne- 
go, gdyby zwałczał wszystkie usiłowa- 
nia tzw. postępowców, zmierzające do 
podkopania rodziny chrześcijańskiej ja- 
ko podstawowj komórki społeczeństwa, 
a Chrześcijańska Demokracja ich nie 
„ poparła, sprzeniewierzyłaby się swoje- 
- mu programowi į uprawiałaby opozycję 
dla opozycji. Gdyby obóz sanacyjny 
chciał nadać naszemu szkolnictwu cha- 
rakter chrześcijański i zgodnie z Ko- 
ściołem chciał urządzić wychowanie 
naszej młodzieży, a Chrześcijańska De- 
mokracja te usiłowania obozu sanacyj- 
nego krzyżowałą dlatego, że inicjatywa 
pochodzi od sanacji, postąpiłaby nie- 
zgodnie z jej programem i wyprowadzi- 
laby jałową opozycję dla opozycji. Gdy- 
by obóz sanacyjny chciał budować 
gmach państwowy zgodnie z katolickim 
ideałem państwa i pragnął zmiany 
Konstytucji, opartej na zasadach chrze- 
ścijańskich, a Chrześcijańska Demokra- 
cją temu się sprzeciwiała dlatego, że 
projekty pochodzą od sanacji, byłoby to 
niezgodnem z jej programem i jałową 
opozycją dla opozycji. Gdyby obóz sa- 
uacyjay choć częściowo chciał realizo- 
wać postułaty, zawarte w encyklikach 
bapieskich, dotyczące poprawy doli ro- 
botnika i włościanina, a Chrześcijańska 
Demokracja odmawiała współpracy w 
tym kierunku, uprawiałaby jałową opo- 


Setki tysięcy dzieci polskich na obczyźnie 
są pozbawione Szkoły polskiej, narażone 
ma  niebezpieczeństwo wynarodowienia 
się. Daj więc choć grosz na Szkoły pol- 
skie zagranicą, na ratowanie młodego 
pokolenia dla naszej Ojczyzny. Konto 
-P. K. O. nr, 24895, 


| Ślub córki prezydenta 
Rzeczpospolitej. 


l + 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dn 


zycję i grzeszyłaby przeciwko swojemu 
programowi. 

Takie przykłady moglibyśmy wyli- 
czać bez końca. Kansłałujemy jednakże, 
że Klubowi į Stronnictiwu Ch. D. nikt 
absolutnie nikt takiej opozycji dla apo- 
zycji nie jest w słanie udowodnić, z tej 


C 


A SEA 


Historja Włocha, który 


Rozmaite istnieją na Szerókim 
rekordy. Rekordziści naogół uważani Są 
za ludzi szczęśliwych, choćby dlatego, że 
zdołali się wybić ponad innych, co jest zaw- 
sze przedmiotem zazdrości. Jednak, że pe- 
wien Włoch zdobył, zdaje się, rekord... w 
pechu, rekord to może najmniej wywo- 
łujący zazdrości. Bohater historji, którą po- 
dajemy poniżej, rzeczywiście doznał dość 
niepowodzeń, żeby mu na polu „pechostwa* 
przyznać pierwszeństwo. 


PIERWSZE NIESZCZĘŚCIE. 


Miody Guiseppe Gigi, pochodzący z ro- 
dziny rybaków Sycylskich, jak wszyscy je- 
go przodkowie, zamierzał się poświęcić za- 
wodowi marynarskiemu. Na praktykę pier- 
wszą w swem życiu dostał się na pewien 
żaglowiec, odbywający podróże po morzu 
Śródziemnem. Już podczas pierwszej po- 
dróży zaczął „karjerę* pechowca. Pewnego 


świecie 


złowiek - 


FB 

- cjd. 
prostej przyczyny, że Ch. D. takiej opo- 
zycji nigdy nie uprawiała. Jeżeli zaś 
tylko rzadko kiedy mogła poprzeć pro- 
jekty sanacyjne, to nie jest te winą, lecz 
następsiwem tego, że te projekty 
rzadko byly zgodne z programem Chrze- 
ścijańskiej Demokracji. 


KA ROZW LA INŻ EWC CH 


na 


Drobne wiadomości. 


— W Detmold popełnił samobójstwo 


dawniejszy niemiecki burmistrz miasta 


Grudziądza — dr. Peters, e 

— Dnia 15 lutego przypada 300-lecie u- 
znania Warszawy jako Stolicy. 

— Zmarła wielka Sspołeczniczka  Zofja 
Daszyńska-Golińska, którą do senatu wy- 


brano z listy B.B. 
— Wulkan Stromboli, położony między Ka- 


labrją a Sycylją, przejawia wzmożone ożywie- 
nie. Z centralnego krateru wydobywają się ol- 
brzymie kłęby dymu. 

— Generał Laidoner, głównodowodzący armją 
estońska podczas wojny o niepodległość, obcho- 
dził 50-tą rocznicę urodzin. 

-— Trybunał Rzeszy w Lipsku zatwierdził 
dalszych kilkanaście wyroków śmierci, prze- 
ważnie o podłożu politycznem, 

— Rozwiązane zostały organizacje monar= 
chistyczne na obszarze w. m. Hamburga. 

— W r. 1933 zdarzyło się w Stanach Zje- 
dnoczonych 89.500 nieszczęśliwych,  śmiertel- 
nych wypadków. Samochody były powodem 
śmierci w 30.500 wypadkach. 

— W Pirmasens policja dokonała w czasi 
zabawy karnawałowej obławy na komunistów, 
aresztując 30. 

— W podziemiach kopalni Niwka podczas 
zakładania naboju dynamitowego w ścianę wę” 
glowa nastąpiła przedwczesna eksplozja, skut= 


tak | kiem której górnik Michał Miszek został ro- 


zerwany w kawałki. 


tórego uwziął się los. 


całe życie doświadczał samych tylko niepowodzeń. 


na pokład z masztu i to prawie wprost na | 


głowę sternika, 

Ten ostatni dostał wstrząsu mózgowego, 
jakkolwiek pozatem nic Się nie stało ani 
sternikowi ani młodemu praktykantowi w 
zawodzie marynarskim. Niestety wypadek 
ten pozostawił takie wspomnienie wśród 
załogi. że poStarano się, aby młody, wów- 
czas dwunastoletni Gigi, został wysadzony 
na ląd w najbliższym porcie. Przedtem na 
dobitke „wsypanot mu odpowiednią ilość 
batów. Nieszczęsna karjera pechowca była 
rozpoczęta. | 

GIGI LECI W POWIETRZE. 

Znowu Gigi dostał miejsce na statku. 
Tym razem udało mu się dostać na okręt 
przewożący banany z Afryki do Europy. 
Po raz drugi pech nie pozwolił biednemu 
Sycylijczykowi Spokojnie zarabiać na ży- 
cie. Statek wjechał na minę i.. wyleciał 
w powietrze, działo się to w 1915 roku. 


dnia, niedługo. po opuszczeniu portu, spadł Í Nie wielu członków załogi zdołało się ura- 


Przed kilku dniami odbył się 
w Zakopanem ślub córki pana 
Prezydenta z wiceministrem 
Bobkowskim. Od lewej ku 
prawej stoją małżonka pana 
prezydenta Mościckiego, pan 
Prezydent, wnuczek p. Prezy- 
denta, pani Bobkowska (primo 
voto Zwisłocka) i wiceminister 
Bobkowski. 


Sześć ofiar katastrofy samochodowej. 


Zamiast na wesele — pojechali do szpitala. 


Z Poznania donoszą: 

W niedzielę wydarzyła się około południa 
na szosie wiodącej do Grodziska w pobliżu Gra- 
nowa straszna katastrofa samochodowa, która 
pociągnęła za sobą kiłka ofiar. 

Jak się dowiadujemy, w niedzielę przed po- 
tudniem wyjechało z Poznania celem wzięcia 
udziału w uroczystości weselnej towarzystwo, 
liczące wraz z szoferem 7 osób. 

Z nieznanej przyczyny, prawdopodobnie 
wskutek defektu kierownicy, samochód wje- 


chał na przydrożne drzewo, ulegając rozbiciu. 

W wyniku katastrofy odnieśli ciężkie obra- 
żenia 27-letni Stanistaw Tworkowski, robotnik 
z Poznania i 15-letnia Helena Nowak z Gra- 
nówka (pow. Nowy Tomyśy). Obu przewiezio- 
no do szpitala miejskiego. 

Lżejsze rany odnieśli Czesław i Jan Nowak, 
Helena Kurbowiakówna oraz Roman Szujda, 

Szofer Rubelek po wypadku zbiegł, pozo- 
stawiając ofiary wypadku na łasce losu. 


tować. Między nimi był jednak nasz bola- 
ter. Ranny, trzymający się kurczowo belki 
z zatopionego statku, kilka dni błądził po 
morzu, aż go wyłowił jakiś przejeżdżający 
statek. Odehorował ciężko tą drugą z ko- 
lci przygodę. 

OFIARA TORNADA. 


Po wojnie światowej Gigi zaciągnął Się 
na, statek amerykański, przewożący naftę 
z wieksyku do Stanów Zjednoczonych. Nie- 
stety straszny tornado (huragan podzwrot- 
nikowy) chwycił w swe pazury statek 1 
rozbił go o skały na brzegach amerykań- 
skich. Rozbitek wyłowiony przez inny Sta- 
tek dostaje się do Galvestonu w Stanach 
Zjednoczonych. Długo Szuka pracy. Nie 
uratował naturalnie ani grosza z ostatnie- 
go rozbicia. Przymiera głodem, Szuka pra- 
cy po całych Stanach. Jeździ bez biletu. 
Wyrzucany przez Służbę kolejowa, wędru 
je często pieszo. 

Nareszcie dostaje miejsce chłopca do po- 
Syłek u pewnego handlarza starzyzną w 
Cincinnanti. 

w SZPONACH „GANGSTERÓW“. 


Niestety pech Włocha oddaje go w Szpo- 
ny szefa bandytów, znanego w całej okoli- 
cy pod nazwą „Rycerz*o stalowej dłoni*. 
Nim to był bowiem w rzeczywistości ów 
handlarz Starzyzną. Pewnego dnia do za- 
kładu Szefa zjawia się policja. Chlebodaw- 
ca Gigi broni się i zabija policjanta, A- 
resztują w$szystkich. Nasz Włoch zostaje 
oskarżony przez szefa bandy o zabójstwo 
policjanta. 

Sytuacja naszego pechowca przedstawia. 
Się już bardzo źle i byłby on może zakoń- 
czył swą wędrówkę po świecie 

NA KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM 


za morderstwo niepopełnione, gdyby nie w 
ostatniej chwili zjawił Się pewien świadek, 
Zeznał on, że policjanta zastrzelił ów ban- 
dyta, który został w rezultacie skazany 
a Włoch uwolniony. 


FORTUNA Z KOPALNI ZŁOTA, 


Nareszcie zdawało Się, 
zwyciężony. Nasz Włoch zawędrował aż 
na Alaskę na północny cypel Amervki 
wraz z poszukiwaczami złota, gdzie po To- 
ku nadludzkich wprost trudów zdobył su- 
mę 4000 dolarów w złocie, Natychmiast 
jak tylko mógł najprędzej, wyruszył w dro- 
gg do ojczyzny, cheąc w swej rodzinnej 
Sycylji zarabiać na skromny kawałek chle- 
ba przy pomocy zebranej fortuny, 


OKRADZIONY W NEAPOLU. 


Podróż do Włoch odbyła się zupełnie 
nieźle. Zdawało się, że wszystko zapowia- 
da Się zupełnie dobrze, gdy w Neapolu tra- 
ci zpowrotem wszystko. Dla oszczędności 
idzie spać do taniej oberży, gdzie okradają 
go doszczętnic. Mało tego! W komisarja- 
cie policji, gdzie zamełdował o kradzieżw, 
nietylko że mu nie wierzą, ale aresztują i 
pechowiec Siedzi miesiąc, zanim policja 
przekonuje się, że pomyliła go % pownym 
wrogiem ruchu faszystowskiego, poszuki- 
wanego za Sszkodzenie państwu. Natural- 
nie, że złodziej fortuny Sycylijczyka nie od- 
najduje się i 4000 dolarów są bezpowrotnie 
stracone. 

W OJCZYSTEJ SYCYLJI. 

Nakoniec przyjeżdża on, tax biedny jak 
i wyjechał, do rodzinnej wioski rybackiej, 
gdzie dostaje pracę i zarabia na chłeb co- 
dzienny. 
nie dała mu nie. 
pełnie dobrze, 
pecha i nowych kłopotów. i 


że pech został 


Czuje Się on podobno zu- 
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Tylolietnia wędrówka po świecie 


Obawia Się tylko nowego 
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, Ghulam Nabi z potężnego rodu Czerki. 


Str. B. , 


` „DZIENNIK BYDGOSKI", 


czwartek, dnia 15 lutego 1934 r. 


Kijów ma się stać najpiękniejszem 
miastem Wschodniej Europy. 
Do Kijowa przybyła specjalna komisja rzą- 


"du sowieckiej republiki ukraińskiej, która bada 


możliwości rozmieszczenia w murach tego pra- 
starego grodu słowiańskiego instytucyj republiki 
ukraińskiej, 

Jak wynika ze sprawozdań rady miejskiej 
Kijowa, przeniesienie stolicy Ukrainy sowiec- 
kiej z Charkowa do Kijowa stwarza bardzo 
skomplikowaną sytuację dla wielu obywateli so- 
wieckich. Rozmieszczenie instytucyj i urzędni- 
ków będzie wymagało nadzwyczajnych środ- 
ków w postaci wysiedlenia kilkunastu tysięcy 
osób oraz rozpoczęcia wielkich robót inwesty- 
cyjnych. 

Roboty budowlane rozpoczną się wczesną 
wiosną i według przedstawionych przez inży- 
nierów planów mają być ukończone jesienią. 

W Kijowie powstanie w ten sposób kilka- 
naście nowych wielkich gmachów państwowych 
oraz olbrzymi kompleks budynków mieszkal- 
rych. Poza doraźną rekonstrukcją i przebu- 
dową Kijowa, przewidywany jest plan cztero- 
leini dla rozbudowy tego miasta. W okresie 
tym Kijów ma być tak przebudowany, że bę- 
dzie najpiękniejszem miastem wschodniej Eu- 
ropy. 

W Kijowie wladze sowieckie 
urządzić centralny punkt 
ziemskiej. 


zamierzają 
turystyki cudzo- 


Jabe 18-Ietmi Abad UE Khale 


zamordował króla rea 


Co stwierdził wysłannik paryskiego „Journalu”. 


W Kabulu przebywa obecnie wysłannik pa- 
ryskiego „Journal'u”, któremu polecono spraw- 
dzić na miejscu, z jakich powodów został za- 
mordowany ostatni król Afganistanu — Nadir 
Szach. 

Nie jest to łatwem zadaniem przeniknąć 
państwową tajemnicę w kraju azjatyckim, rzą- 
dzonym przez ludzi Wschodu, którzy odnoszą 
się z wrogą nieufnością do przybyszów z da- 
lekiej Europy. Jednakże udało się wreszcie 
panu Massot zdobyć bliższe informacje o przy- 
czynie zgonu Nadir Szacha. 

Okazuje się, że poprzedni władca Afganista- 
nu, Amanullah, zraził sobie poddanych hołdo- 
waniem nowinkarstwu. Wprowadzenie europej- 
skich garniturów, wąskich spodni i krzeseł za- 
decydowało o łosie Amanullaha. Zresztą trzeba 
przyznać, że wprowadzał on inowacje w zbyt 
śwałtownem tempie, nie licząc się z psychiką 
ludności, Zamiast zaszczepić Afganom zasady 
chrześcijańskiej cywilizacji, wprowadzał tylko 
„dobrodziejstwa“ cywilizacji technicznej, jako 
to samochody, elektryczne oświetlenie ulic, nie- 
wygodne ubrania, w których żaden szanujący 
się Afgańczyk nie potrafi usiąść starodawnym 
zwyczajem w kuczki. Nakreślił szerokie pary- 
skie „avenues“, ale nie zdążył ich wybrukować, 
a większość ogromnych gmachów państwowych 
nie ma dachów.  Przćz szpary w ścianach mi- 
nisterjialnych pałaców ścieka brudna woda do 
przydrożnego rowu, ale salony są urządzone 
na wzór paryskich reprezentacyjnych sal... 

W r. 1929, w cztery miesiące po abdykacji 
oficjalnej, Amanullah uciekł i ustąpił placu 
krwiożerczemu nosiwodzie Baszy Sakao, który 
na czele rozbójniczej bandy wtarśnął do Kabulu. 
Mocarstwa  zachodnio-europejskie nie mogły 
uznać za króla zwykłego rozbójnika, W stoli- 
cach europejskich pozostali jeszcze ambasado- 
rowie dawnego władcy. We Francji przebywał 
Pewne- 
goi razu francuskie władze celne przejęły cztery 
skrzynie, zawierające produkty chemiczne, wy- 
rabiane przez fabrykę w Milhuzie, a stanowią- 
ce jakoby bagaż osobisty ambasadora Afgani- 
stanu, Ghulam Nabi, Wynikła stąd awantura. 
Ghulam Nabi nie chciał wyjaśnić, dla kogo 
sprowadza wybuchowe materjały — dla Ama- 
nullaha, czy dla nosiwody-dyktatora, a nazajutrz 
zniknął z Paryża. Później się okazało, że mu- 
siał śpieszyć na pomoc swemu bratu Abdul Aziz 
Khanowi, gubernatorowi pogranicza afgańskiego 
zwolennikowi Amanullaha, Nosiwod-dyktator 
wypędził go z rezydencji. 

Ghulam Nabi zorganizował naprędce oddzia- 
ły turkmenów, ściągnięte z osad sowieckich 
i rozprawił się z hordą Baszy. Tymczasem do- 
szła go wieść, że Amanullah uciekł z Kabulu — 
to go tak przejęło, że razem z turkmenami 
„wsiąknął' w stepy turkiestańskie i tyle go 
było widać. 
`. Tymczasem, popierany przez mocarstwa za- 
chodnie Nadir Szach, wywodzący się z Moha- 
madzaisów i Sadozaisów, został obwołany wład- 
cą Afganistanu. On to w swoim czasie był 
zaufanym doradcą Amanulłaha, on prowadził 
wojnę o niepodległość w r. 1919, ale został 
wreszcie wygnany przez króla, jako że ośmielał 
się krytykować jego „nowinkarstwo”. Osiedlił 
się więc na Jasnym Brzegu, w oazie wszelkie- 
go typu emigrantów. Do Afganistanu powrócił 
po ucieczce Amanullaha. 

Mohammed Nadir Khan miał czterech braci, 
oddanych mu bezwzględnie. Nepotyzm jest ulu- 
bionym systemem Azjatów. Nowy władca od- 
razu mianował jednego brata ministrem wojny, 
drugiego wielkim wezyrem, trzeciego wysłał do 


Generał Maxir 


le 


najbardziej wpływowym człow'ekiem we Francii. 
Doskonały wykonawca tradycyi napoleońskich. 


Przed kilku dniami pojawiły się w 
prasie europejskiej pogłoski o możliwo- 
ści wprowadzenia we Francji rządów 
dyktatorskich j ograniczenia w pewnym 
stopniu praw parlamentu. W tym wy- 
padku miałby dojść do decydującego 
wpływu obecny generalissimus armji 
francuskiej, generał Weygand. Poprzed- 
ni premjer francuski, Daladier, miał być 
podobno zwolennikiem tej koncepcji. 


Prawdopodobnie dla zdementowania 
tych pogłosek pojawiły się bezpośrednio 
potem wiadomości oficjalne o mającem 
niebawem nastąpić przejściu generała 
Weyganda w stan spoczynku na skutek 
osiągnięcia granicy wieku, przewidzia- 
nej dla stanowiska głównodowodzącego 
armją. 


Paryża, a czwartego do Berlina. W Paryżu 
i Berlinie tytularnymi ambasadorami byli „ba- 
wiący chwilowo zagranicą“ Ghulam i jego hrat. 
Ghulam Nabi — ten sam, który stoczył bitwę 
z hordami niedoszłego dyktatora, zaczął intry- 
gować przeciwko Nadir Khanowi i jego braciom. 
Nie ograniczył się do rozwijania antyrządowej 
propagandy w Afganistanie, urządzał też wypa- 
dy do Paryża, a dla zmylenia czujności ambasa- 
dora, odegrał przed nim komedję i złożył czo- 
łobitność, Ambasador — brat króla Afganista- 
nu — dał się wziąć na kawał i wyjeżdżając na 
urlop, zabrał z sobą Ghulama, Działo się to 
jesienią 1932 r. Po przyjeździe do Kabulu, 
Ghulam zniknął jak sen. Jedni powiadają, że 
udał się na południe, do fortecy powstańców, 
gwoli przygotowania zamachu stanu. 

Dnia 8 listopada 1932 r. wraca z „wakacyj' 
i zostaje wezwany przed oblicze króla, do for- 
tecy Arg, strzeżonej przez trzy tysiące żoł- 
nierzy. 

Nadir Szach podczas krótkiej audjencji wy- 
kazał Ghulamowi czarno na białem, że posiada 
dowody jego antypaństwowej działalności. Po- 
kazał mu pewne kompromitujące dokumenty. 
Ghulam Nabi wpadł w pasję 1 wyciął policzek 


Marszałek Francji, Maxime Weygand, 
kończy istotnie w roku 1935-tym 66 lat 
życia i zakończy swoją czynną służbę w 
armji. Jest to obecnie człowiek najbar- 
dziej wpływowy we Francji, a w nie- 
których sprawach odgrywa on rolę 
czynnika bezwzględnie decydującego. 
Słusznie też nazywany jest, zwłaszcza 
poza granicami Francji, rzeczywistym 
panem i władcą w republice francu- 
skiej, 


Weygand z urodzenia i pochodzenia 
jest B:lgijczykiem, a nie Francuzem, 
Napoleon także nie był Francuzem, I 
chociaż marszałka Weyganda: nie mo- 
żna porównywać z Napoleonem, to trze- 
ba przyznać, że jest on doskonałym wy- 
konawcą napołeońskich tradycyj, wska- 


 Nadir-Szacha. 


królowi. W tej chwili wyłonił się z mroków 
olbrzym kat, czekając na rozkazy i w obec- 
ności trzech adjutantów władcy zadusi! = tasno- 
ręcznie Ghulama, 

Nazajutrz -Nadir Szach zwołał „żirgę”, czyli 
trybunał wojenny. Śmierć Ghulama  zatajono 
przed ludnością, ale wydano nań zaoczny wy- 
rok śmierci, który został ogłoszony w oficjalnym 
dzienniku „Islah, Tylko najbliższe otoczenie 
Nadir Khana wiedziało, że egzekucja została do- 
konana, zanim zapadł wyrok sądu. Nı wszelki 
wypadek wtrącono do więzienia rodzinę Chula- 
ma i jego służbę. Wśród więźniów znajdował 
się ogrodnik i jego syn, Abd UI Khalek, który 
uczęszczał do niemieckiej szkoły w Kabulu, 
noszącej nazwę „Zbawienie ojczyzny” Abd 
Ut Khatek był wychowankiem i faworytem Ghu- 
lama. Miał lat siedemnaście. Do polityki się 
nie wtrącał — zajmował się jedynie sportem. 
Na prośbę podsekretarza stanu w ministerstwie 
oświaty Nadir Szach zgodził się ułaskawić 
chłopca. $ 

W rok później, w rocznicę śmierci Ghulama, 
osiemnastoletni as lekkiej atletyki w Afgani- 
stanie, Abd Ul Khalek — zamordował króla 
Afganistanu, Nadir Szacha. 


Dlaczego ludzie śnią? 


Znaczenie snów dla naszego życia. 


„Była raz pewna kobieta, już nie młoda 
i całkiem nieładna, która zakochała się bez 
pamięci w młodym przystojnym chłopcu. Wy- 
padek zdawał się być beznadziejny. Ale owa 
brzydka kobieta była ogromnie pomysłowa. 
Wymyśliła więc sposób, który podziałał sku- 
teczniej, niż najmocniejszy „lubczyk”. Oto, w 
pokoju ukochanego przez nią człowieka rozpy- 
liła bezpośrednio przed udaniem się jego na 
spoczynek, perfumy, których stale używała, 

Młodzieniec, nic nie przeczuwając, zasnął 
i. śniła mu się ta właśnie kobieta. Kiedy na- 
stępnych nocy to się powtórzyło, zaczął o niej 
myśleć, zastanawiać się nad przyczyną swych 
snów i wreszcie... zakochał się w niej“. 

Taką oto interesującą choć nie całkiem 
prawdopodobną historyjkę przytacza znakomity 
pisarz francuski Andre Maurois w artykule 
swym, który poświęcił snom ludzkim. 

Jakie znaczenie mogą mieć nasze sny dla 
naszego życia? W jakim stosunku znajdują się 
one do naszych rozmyślań, do naszych prze- 
żyć świadomych, lub nieświadomych? Skąd 
się biorą w snach naszych obrazy i osoby, 
o których często nie PRZEJ RY, nawet, od- 
dawna? 

Nie ulega wątpliwości, że na Pe widzia- 
ne w naszych snach wpływają przedmioty ze- 
wnętrzne. Że więc historja z perfumami zako- 
chanej mogłaby być prawdziwa. Ileż razy, gdy 
w pokoju jest gorąco, śnimy o upalnym dniu, 
a podczas zimna wydaje nam się, że się ką- 
piemy w lodowatej wodzie i t. p. Gdy człowie- 
ka coś śniecie w żołądku, śnią mu się okropne 
koszmary, a gdy śpi całym ciężarem na sercu, 
przeżywa we Śnie strachy. 

* Znany jest np. wypadek pewnego francuskie- 
go uczonego, który śnił, że został w czasie re- 
wolucji francuskiej skazany na śmierć, a gdy 
się obudził w chwili, kiedy gilotyna spadała 
mu na szyję, przekonał się, że spadł na niego 
baldachim jego łóżka. 

Psychoanaliza doszukuje się w snach czesto 
podświadomych pragnień śpiącego człowieka, 


Pewien profesor amerykański przyznał się, że 
co noc niemal śnił, iż zabijał wystrzałem z re- 
wolweru dziekana swego wydziału na uniwer- 
sytecie. Okazało się, że podświadomie życzył 
mu śmierci, bo w tym wypadku on sam miał 
zostać dziekanem. 


Prócz pragnień podświadomych, sny nasze 
odźwierciedlają także nasze lęki. Ileż razy śni 
nam się coś, czego się boimy na jawie. 


Dlatego to badanie snów nia pierwszorzędne 
znaczenie, jeżeli chodzi o leczenie chorób psy- 
chicznych. 

Ale całkowitego klucza naszych marzeń sen- 
nych jeszcze nie znaleziono. 


zujących Francji foi mocarstwową ï 
przodującą na kontynencie europejskim. 
Wszystkie wielkie plany polityczne i mi- 
litarńe, mające zabezpieczyć Francji 
przodującą pozycję w Europie, bądź po- 
wsiały przy udziale Weyganda, bądź też 
miały w nim najgorliwszego rzecznika, 
który cały swój olbrzymi wpływ rzucał 
na szalę, aby je urzeczywistnić, 


Mimo swoich olbrzymich wpływów, 
marszałek Weygand zawsze Starał się 
pozostawać w cieniu i na dalszym pla- 
nie — podobnie jak jego wielki poprze- 
dnik na stanowisku szefa sił zbrojnych 
Francji, marszałek Foch. Na łożu śmier- 
ci powiedział Foch: „Gdy kiedykolwiek 
Francja znajdzie się w niebezpieczeń- 
stwie, to wołajcie szybko Weyganda!'* 

Gdy zmarł największy przeciwnik 
Weyganda i Focha, marszałek Joffre, 
opróżniło się miejsce w Akademii Fran- 
cuskiej i wybrano na nie Weyganda. 
Stosownie do tradycyjnego zwyczaju 
każdy nowy członek Akademji obowią- 
zany jest wygłosić mowę pochwalną na 
cześć swego poprzednika na krześle a- 
kademickiem. Weygand powinien był 
przeto wygłosić mowę pochwalną na 
cześć marszałka Joffre'a, Nie wygłosił 
jej — oświadczył krótko, że napisał to 
przemówienie, lecz pies jego dorwał się 
do rękopisu i zniszczył go. Szczegół ten 
uwydatnia jaskrawo surowy i niezdolny 
do żadnych kompromisów charakter 
Weyganda. 


Marszałek Weygand uchodzi za fak- 
tycznego twórcę systemu sojuszów poli- 
tyczno-militarnych Francji, a co jeszcze 
ważniejsze, jest faktycznym twórcą for- 
tyfikacyj na wschodniej granicy fran- 
cuskiej. O fortyfikacjach tych mówią 
fachowcy, że w porównaniu z niemi ro- 
la muru chińskiego w tym czasie, gdy 
go budowano była niczem. Przy dzisiej- 
szym stanie techniki wojennej fortyfika- 
cje te stanowią zaporę nie do przebycia 
i nie do zdobycia. Specjalne i jedyne w 
swoim rodzaju maszyny, zbudowane wy- 
łącznie dla wojska według planów tech- 
ników wojskowych, były użyte do bu- 
dowy tych fortyfikacyj. Przy pomocy 
owych maszyn kopano głębokie rowy i 
głębokie doły podziemne na pomieszcze- 
nie schronów, koszar, magazynów, wież 
pancernych. Podpis Weyganda pod ra- 
chunkami, przedkładanemi komisji par- 
lamentarnej z tytułu tych robót, starczył 
za wszystko i zgóry wykluczał wszelką 
dyskusję i wszelkie badania szczegółów. 


Weygandowi zawdzięcza Francja, że 
jest najlepiej na Świecie uzbrojonem 
państwem, On jest faktycznym dyktato- 
rem tego państwa, szczycącego się swo- 
im ustrojem demokratycznym i jeżeli 
dzisiaj rząd i parlament jeszcze opierają 
się zwycięsko atakom rozgoryczonego 
tłumu i oburzeniu opinji publicznej, to 
tylko dlatego, że Weygand zajmuje je- 
szcze stanowisko neutralne i w te poli- 
tyczne, wewnętrzne spory się nie miesza. 


Operetkowy car 
przekazuje swojemu synowi „prawo” do tronu 


rosyjskiego. 


W prasie francuskiej ukazała się wia- 
domość o wielkim zjeździe członków domu 
Romanowów w miejscowości St Briac na 
Riwierze francuskiej. Niedobitki domu car- 
skiego z Cyrylem Włodzimierowiczem na 
czele mają według Statutu o następstwie 
tronu przyznać prawo pretendenta do tro- 
nu synowi W. ks. Cyryla — Włodzimierzo- 
wi. Groteskowy ten akt, nie posiadający 
żadnych perspektyw urzeczywistnienia na- 
wet wśród zagorzałych zwolenników uStro- 
ju monarchistycznego w Rosji, już na kil- 
ka dni przed ukazaniem się zawiadomienia 
w prasie emigracyjnej, wywołał jedynie u- 
śmiech. 

Rocznica 16-lecia urodzin księcia Wio- 
dzimierza akurat zbiegła się z rocznicą wy 
buchu wojny rosyjsko-japońskiej przed 39 
laty. Wojna ta, jak wiadomo. wypadła 
nieszczęśliwie dla oręża rosyjskiego, a dla 
floty carskiej, w której Służył w. ks. Cyryl 
zakończyła się straszliwą kięską pod Czu- 
szymą. W. ks. Cyryl nie brał coprawda u- 


działu w bitwie. Był on jednym z dowód- 
ców na krążowniku „Pietrobawłowsk*, któ- 
ry został zatopiony japońską miną w por- 
cie Z załogi okrętu linjowego zginęli nie- 
mal wszyscy z admirałem Makarowem na 
czele Zginął rów. nieży i jeden z wybitnych 
batalistów rosyjskich, artysta malarz We- 
reszczagin. 'W. ks, Cyryl uratował się, 

Dopiero niedawno Japończycy, prowa- 
dzący poszukiwania skarbów w okrrtach 
admiralskich floty rosyjskiej, podnieśli 
„Pietropawłowsk' i znaleźli w nim Szkiele- 
ły dwu wybitnych osobistości, Makarowa i 
Wereszczagina, Pochowano te Szczątki w 
Oceanie Spokojnym. 

O uratowaniu w. ks. Cyryla różnie mó- 
wiła dawna Rosja. Nie zjednał on sobie 
sympatyj, nie był lubiany nigdy i, teraz u- 
ratowany od śmierci po raz drugi w czasie 
najwiękSzej zawieruchy dziejowej, znowu 
bróździ nikomu niepotrzebnenii zjazdami i 
manifestacjami o tronie, który dawno znaj. 
duje się w muzeum. ` 
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Nr. 36. 


Fro mika 
i BydgoSzcz, dnia 14 lutego 1934 roku. 


KALENDARZYK. 


- Dziś: Popielec, Walentego m. 
Jutro: Faustyna i Jowity mm. 
Wschód słońca: godz. 7,23. 
Zachód Słońca: godz. 17,05. 


Stan pogody 


Chmurno. Rankiem miejscami mglisto. 
Nocą lekki mróz. We dnie temperatura w 
pobliżu zera. Słabe wiatry miejscowe. 


Stan 
dzisiejszy 


——4p Stan 
wczorajszy 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn 
ku otwarte codziennie od 9-—16, w niedzielę 
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum 
WRA dzieł Józefa Pankiewicza (Pa- 
ryż). 


Instytut literacki „LEKTURA“ przy ul. 
Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza codzien- 
nie od godz. 9—18 wszystkie nowości ksSię- 
garskie ostatniej doby. (2257 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w środę gorąco. przyjmowana ko- 
medja St. Kiedrzyńskiego „TEN STARY 
WARJAT“. - Publiczność nagradza wSzyst- 
kich wykonawców rzęsistemi oklaskami 
nawet podczas akcji scenicznej. , 

W czwartek ożyją piękne kształty i bar- 
wy konłtusza w rodzimej komedji K. Zalew- 
cskiego „PANI PODKOMORZYNA”. Będzie 
cto ostatnie w tym sezonie przedstawienie 
tej Skąpamej w staropolskim bumorze ko- 
medji, w której kapitalną kreację stwarza 
dyr. Stoma jako starosta Barącz. 

Już w nadchodzącą Sobotę odbędzie się 
oczekiwana z niecierpliwością i dużem za- 
interesowaniem premjera operetki Hellmes- 
bergera „DZIEWCZYNA Z FIOŁKAMI, w 
opracowaniu reżyserskim i z udziałem M. 
Dowmunta, oraz pod kierunkiem muzycz- 
nym P. Kuczery., Nad plastyką taneczną 
czuwa H. Grossówna, nowa oprawa dekora- 
cyjna J. Hawryłkiewicza, 


„ON I JEGO SOBOWTÓR', 
Najweselsza krotochwila Hennequina u- 


każe Się w niedzielę o godz. 16, po cenach 
zniżonych. ostatni raz w Sezonie, 


— Foranek symfoniczny w Teatrze Miejskim 
odbędzie się w niedzielę, 18. bm, o godz. 12,15 
w południe, przyczem program niezmiernie inte- 
resujący, tak pod względem artystycznym jak 
i pedagogicznym wypełni orkiestra symionicz- 
na Miejskiego Konserwatorjum Muzycznego w 
Bydgoszczy, pod batutą dyr. Zdzisława Jahnke- 
go. Jako solista wystąpi Franciszek Kaźmier- 
czak, uczeń klasy dyr. Jahnkego, który wykona 
z tow. orkiestry koncert skrzypcowy Wieniaw- 
skiego d-moll. Sprzedaż biletów po cenach 


„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 15 lutego 1934r. 


najniższych od 20 gr do 1,09 zł już rozpoczęta 
w kasie Teatru Miejskiego i księgarni i składzie 
nut Jana Idzikowskiego, ul. Gdańska 23. Cał- 
kowity dochód z koncertu przeznacza się na 
stypendja dla niezamożnych uczniów Miejskiego 
Konserwatorjum Muzycznego w Bydgoszczy. 


Do ninielszego numeru „Dzien- 
nika“ dla Czytelników miasta Byd- 
goszczy do'ątzamy gratis broszurke 
traktuącą o rzeczywiście oszczęd- 
nych żarówkach elektrycznych 
„MUREDIŚSKUREBA'. 


Z MUZEUM MIEJSKIEGO. 


Ostatnie dni pozostało do zamknięcia 
wystawy zbiorowej dzieł prof. Józefa Pan- 
kiewicza zgromadzą niewątpliwie w Muze- 
um tych wszystkich, którzy wystawy nie 
widzieli, a chcą zadokumentować Swe zain- 
teresowanie się życiem kulturalnem nasze- 
go miasta, WyStawa zostanie zamknięta w 
niedzielę, dnia 18 lutego br. 

Od przyszłego tygodnia rozpoczynają się 
przygotowania do wystawy religijnej 
„Obrazek święty w grafice“ ze zbiorów ks. 
kanonika L. Formanowicza w Gnieźnie, 

— Ofiary ną Fundusz Obrony Morskiej 
składać można w Banku Gospodarstwa 
Krajowego oddział w Bydgoszczy w godzi- 
nach przed połudńiem, lub w sekcji mary- 
narki wojennej przy Lidze Morskiej i Ko- 
lonjalnej — ulica Gamma 2 m. 10 — w go- 
dzinach od 16 do 20. Ofiarodawcom wydane 
będą pokwitowania w postaci specjalnie 
na ten cel wydanych znaczków F. O. M. 

— Parafja Farna — Papieżowi. Z okazji 
12-lecia pontyfikatu Jego Świątobliwości 
Papieża Piusa XI, urządza Parafjalna Ak- 
cja Katolicka przy Farze w dniu 18 lutego 
1934 r. o godz, 18-ej uroczystą akademję w 
Sali Domu Katolickiego przy Farze z na- 


. 


sk 


WIRE ` a 


Komornik buczka za sprzeniewierzeni 
Skazany na pólfora roku więzienia. 


Zagubione akła i defraudacja sumy 4.600 złotych. 


(ak) Z pośród różnych kilku bydgoskich | nel ten mocno go okradał. 


komorników sądowych, 
sprawa komornika Stanisława Łuczki by- 
ła we wczorajszy wtorek przedmiotem roz- 
prawy sądowej przed. Trybunałem Sądu 
Okręgowego w Bydgoszczy. Łuczka sprze- 
niewierzył stosunkowo niewielką kwotę, a 
mianowicie ogółem 4.600 złotych pieniędzy 
dac powierzonych mu do wiernych 
rąk. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, iż w ciągu 
r. 1932 jako komornik sądowy, działał na 
szkodę interesu publicznego i prywatnego 
przez to, że otrzymanych od dłużników 
kwot dla wierzycieli, na pokrycie należyto- 
ści Stemplowych i skarbowych oraz otrzy- 
manych zaliczek nie oddawał uprawnionym 
osobom i instytucjom, lecz kwoty te Sobie 
przywłaszczył. Ponadto akt oskarżenia za- 
rzuca mu, iż nieumyślnie z niedbalstwa za- 
gubił 125 różnych akt. 

Oskarżony komornik sądowy nie przy- 
znał się do winy. Tłumaczył Się oskarżony, 
że obejmując w marcu 1931 r. kancelarję 
po byłym komorniku Kowalskim Stwierdził 
manko kasowe, dochodzące do siedmin ty- 
sięcy złotych, które powstało przez to, że 
przejmując personel po Kowalskim, perso- 


Kaszel i wszelkie następstwa 
przeziębienia jak chrypę, duszność 
usuwa napar z kwiatu 

dziewanny Lecz tylko kwiat 
żółty starannie przechowany 

w antece, zawiera wartościowe 


składniki lecznicze. 


Kto ma obowiązek składania zeznania 
wymiaru do podatku, przemysłowego. 


- Do dnia 15 lutego br. należy wnieść do 
władzy Skarbowej zeznanie o obrocie osiąg- 
niętym w r. 1933 w celu wymiaru podatku 
przemySłowego. 

Do złożenia odnośnego zeznania na odpo- 


wiednich urzędowych formularzach, które 
nabywa się we właściwym urzędzie skar- 
bowym, są obowiązani: 

1) kupcy I i H kat. handlowej; 

2) przemysłowcy T, II, III, IV, V kat. 


przemysłowej; 
3) wolne zawody I, II kat. (ekspedytorzy, 
celni, maklerzy giełdowi, pośrednicy gieł- 


dowi); 

4) samodzielne wolne zajęcia zawodowe 
(adwokaci, lekarze, dentyści, architekci 
itd.); NE ~ 

5) wszystkie przedsiębiorstwa obowiąza- 


ne do Sklładania sprawozdań (spółki akcyj 
` ne, spółki z ogr. odpowiedzialnością, Spół- 
dzielnie itd.) bez względu na kategorię po- 
siadanego świadectwa przemysłowego. 

Kto z obowiązanych de składania zezna- 
nia nie spełni tego obowiązku, ten naraża 
się: 

Jej że wymiar podatku nastąpi 
nie z osiągniętym obrotem, 


niezgod- 
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b) że ewentualne odwołanie od wymiaru 
podatku nie będzie rozpatrzone przez wła- 
dzę skarbową, o ile podatnik ewentualnie 
nie udowodni ważnej, a nieuchronnej przy- 
czyny, która uniemożliwiła mu złożenie ze- 
znania, względnie złożenie w terminie póź- 
niejszym, 

c) że zostanie ukarany karą pieniężną. 

Sam fakt wykupienia patentu wyższej 
kategorji już nakłada obowiązek złożenia 
zeznania, dotyczącego tej kategorji. choćby 
w miarodajnym roku podatkowym przed- 
siębiorstwo żadnego obrotu nie osiągnęło. 
Taki pogląd wyrażono w orzeczeniu Najw. 
Tryb. Adm. 20 marca 1925 L. rej. 2055/23. 

Wolno jest również przedsiębiorstwom 
niższych kategoryj niż wymienione wyżej 
składać zeznania jakkołwiek przymusu w 
tym względzie niema. Jest to wskazanem 
dla tych przedsiębiorstw drobniejszych. któ: 
re posiadają szczegółowe notatki, zapiski 
i dokumenty. mogące wykazać ich rzeczy- 
wisty obrót roczny, bo takie zeznanie we 
wielu wypadkach może się przyczynić do 
uzyskania wymiaru zgodnego z osiągniętym 
obrotem, względnie do skutecznego zacze- 
pienia wymiaru zbyt wygórowanego. 


stępującym programem: 1) „Hymn Papie- 
ski“ — chór farny p. w. św. Wojciecha, 2) 
zagajenie i Słowo wstępne, 3) deklamacja 
„Urbi et Orbi“, 4) odczyt „Ojciec św. na tle 
powojennej ewolucji świata”, 5) występ mu- 
zyczny, 6) deklamacja „Pax Christi in Re- 
gno Christi“, 7) Ufajcie“ — chór farny, 8) 
zakończenie, s 

— Niezwykle interesujący wykład na te- 
mat „Kobieta — apostołka“ wygłosi ks. pra- 
łat dr. Mazurkiewicz z Poznania, profesor 
pedagogiki, członek Akademji Umiejętno- 
ści w Krakowie. Niewątpliwie cała Byd- 
goSzcz pośpieszy w czwartek 22 bm. o godz. 
8 wiecz. do auli gimn. Kopernika, by usSły- 
Szeć tak czcigodnego prelegenta, znanego 
w świecie naukowym nietylko w Polsce, 
lecz także zagranicą. Bilety w cenie 99 gr 
i 49 gr wcześniej nabyć można w Księgarni 
Bydgoskiej p. Gieryna, plac Teatralny 6, 
u p. Hojki, ul. Gdańska 117 i w zakładzie 
p. Chojeckiego, Promenada 8. 


Personel ten w 


pierwsza z nicht końcu zwolnił i zaczął pokrywać powstały 


w ten sposób deficyt. Udało mu się zmniej- 
szyć niedobór do sumy 4.600 złotych. Oskar- 
żony zaprzeczył także, jakoby zagubił akta, 
twierdząc, że wskutek manipulacji rejestro- 
wych akta zostały gdzieś zarzucone i nie- 
wątpliwie się jeszcze odnajdą. Sprawa zagi- 
Aga 125 akt zatem wyjaśnioną nie zosta- 
a. 

Około dwudziestu świadków przeważnie 
poszkodowani stwierdzili swą stratę, inni 
zaś świadkowie znowu Stwierdzili nieudol- 
ność oskarżonego komornika. 

Po zakończeniu przewodu sądowego, sąd 
stosując okoliczności łagodzące, skazał nie- 
sumiennego komornika sądowego na półto- 
ra roku więzienia, z pozbawieniem praw 
obywatełskich i honorowych na lat trzy. 
Sąd nie dał wiary tłumaczeniu się oskarżo- 
nego, gdyż niedobór datuje od połowy 1932 


r. a rzekomą kradzież spostrzegł już w 
styczniu, 

Rozprawa przeciwko „grubszej rybie“ 
komornikowi Kucharzowi — jak nas infor- 


mują -— odbędzie się pod koniec marca. 


Apel do Związków w Bydgoszczy 


Związek Pań Domu łącznie ze Związka- 
mi: Organizacją Przysposobienia Kobiet do 
Obrony Kraju, Rodziną Wojskową. Zwiąż- 
kiem Pracy Obywatelskiej Kobiet, Tow. Pań 
Miłosierdzia, Katolickiem Kołem Pań, 
warzyszeniem Pań MiłoSierdzia, Rodziną 
Policyjną i Kołem Pań przy Pomorskiej Ro- 
dzinie Kolejowej, wnikając w położenie ro- 
dzin zmuszonych ciężkiemi warunkami ma- 
terjalnemi do krańcowej oszczędności i w 
ciężkie położenie Służby domowej, pozosta- 
jącej bez zajęcia, wystosował memorjał do 
Ubezpieczalni Bydgoskiej w Sprawie zniże- 
nia stawek ubezpieczeniowych, aby zapo- 
biec dalszemu zwalnianiu służby w związ- 
ku z podniesieniem opłat za ich ubezpiecze- 
nie. 

Wzywamy wśzystkie związki, by wySto- 
sowały do Ubezpieczalni podobne memorja- 
ły, aby zapobiec wzrostowi bezrobocia. 

Zarząd Pań Domu. 


Sokół żeński. 


Dziś, środa, 14 bm. o godz. 7-ej odbędzie 
się dla naszych członkiń pokaz z wykładem 
praktycznego prania w Instytucie Czystości, 
Wełniany Rynek. Udział wSzystkich człon- 
kiń bardzo pożądany. dra 

O godz. 8,30 lekcja sanitarna w sekretarjacie. 
Uprasza się o liczne przybycie zaintereso- 
wanych. 

W czwartek, 15. bm. o godz. 8 w hali 62 pp. 
trening lekkoatletyczny drużyny i młodzieży 
oddziału I. Liczne przybycie konieczne. 


CEI. Z. NA. UP. 
„ODRODZENIE“ 


Roczne walne zebranie odbędzie się w 
czwartek, dnia 15 bm. o godz. 20-ej w sali 
hotelu Lengnig, ul. Długa 37. 

— Obrona przeciwpożarowa na poczcie, 
W przepełnionej świetlicy Pocztowego P. 
W. przy urzędzie pocztowym Bydgoszcz od- 
było się rozdanie świadectw absolwentom 
kursu obrony przeciwpożarowej I Stopnia, 
zorganizowanego przez Dyrekcję Poczt i Te- 
legrafów. Do zebranych przemówił naczel- 
nik wydziału i wiceprezes Pomorskiego Ko- 
mitetu Pocztowego L. O. P. P. p. mgr. Phi- 
lipp, wskazując na znaczenie obrony prze- 
ciwpożarowej tak w czasie pokoju jak i na 
wypadek wojny, zachęcając wszystkich do 
wytężonej pracy w dziedzinie przygotowa- 
nia op. biernej kraju. Świadectwa ukończe- 
nia kursu otrzymało 24 pracowników pocz- 
towo-telegraficznych. Następnie inStruktor 
obrony przeciwgazowej Sekretarz  Jędrze- 
jewski z Dyrekcji Poczt i Telegrafów wy- 
głosił ciekawy odczyt p. t. „Obrona przeciw- 
pożarowa a obrona przeciwlotniczo-gazowa 
kraju“, 


Niemcy a Targi Poznańskie. 


W związku z podpisaniem paktu o 
nieagresji i z rozmowami gospodarcze- 
mi pomiędzy Niemcami a Polską, daje 
się odczuć znaczne zainteresowanie 
Targami Poznańskiemi ze streny firm 
niemieckich, które samorzutnie zgłasza- 
ją udział, Wpłynie to niewątpliwie rów- 
nież na udział firm polskich, które ze- 
chcą wykazać swoją zdolność konkuren- 
cyjną w stosunku do jakości towarów 
i cen. 


Kiedy odbędą się wybory 
do izb rzemieślniczych. 


W najbliższych dniach ma zostać ogłoszony 
reśulamin wyborczy dla Izb Rzemieślniczych. 

Regulamin przewiduje, że wybory radców 
mają być przeprowadzone drogą sporządzenia 
list kandydatów, reprezentujących zawodowe 
interesy największej liczby przedstawicieli po- 
szczególnych rodzajów rzemiosła w każdym 
obwodzie wyborczym danego okręgu. 

Listy kandydatów na radców mają być zgło- 
szone pisemnie na ręce przewodniczącego głów- 
nej komisji wyborczej. 

Dla przeprowadzenie wyborów będzie powo- 
łana główna komisja oraz komisje obwodowe. 
Wybory będą się odbywały pod nadzorem 
władz wojewódzkich. 

Wybory odbędą się w połowie marca. 


Nowy zarządca upadłośi Browara Wielkopolskiego. 


Z zebrania wierzycieli Browaru Wielkopolskiego. 


(ak) We wczorajszy wtorek przed południem 
o godz. 11 odbyło się zebranie wierzycieli upa- 
diego Browaru Wielkopolskiego, celem doko- 
nania wyboru nowego zarządcy konkursowego. 
Dotychczasowy bowiem zarządca p. Kazimierz 
Kaczmarek, zwolniony został z tego stanowiska 
i przebywa nadal w areszcie śledczym. Zebra- 
nie to odbyło się w sadzie grodzkim pod prze- 
wodnictwem sędziego konkursowego p. Hoza- 
kowskiego. 

Sędzia Hozakowski uzasadnił na wstępie 
uchwałę sądu dotyczącą zwolnienia Kaczmarka 
ze stanowiska zarządcy, gdyż działalność jego 


dla interesów wierzycieli była szkodliwą. Z tej 
przyczyny sąd wyznaczył z urzędu zarządcę 
tymczasoweśo w osobie dyrektora Banku Byd- 
goskiego p. Zagórskiego. 
Wierzyciele po kiikunastominutowej przer- 
wie jednogłośnie zatwierdzili wybór p. Zagór= 
skiego na stanowisku zarządcy msy u530/cVaf3 
rej Browaru W”'elkopolskiefov Rówa śe 
p. dyr. Zagórski pełnić będzie luakcię kierowni- 
ka Browa:u Bydgoskiego. Ponadto sąd powołał 
biegłego p. Szmidta z Poznania, w celu zbadania 
gospodarki p. Kaczmarka. Zebranie wierzycieli 
miało przebieg spokojny. 


a n, 


"ctwu z roku 1800 podaje 


Juma djy 


„Deutsche 


We wczorajszy wtorek w godzinach po- 
południowych na zarządzenie sędziego ape- 
lacyjnego dla spraw wyjątkowego znacze- 
nia p. Wolskiego z Poznania —— byłego se- 
dziego śledczego w Bydgoszczy — nastąpiło 
aresztowanie dyrektora .„Deutsche Volks- 
bank“ w Bydgoszczy p, Ernsta Krefta 
w jego mieszkaniu przy ul. Paderewskie- 
ga. Również aresztowany został prokurent 
„Deutsche Volksbank“ p. Erwin Eigalke. 

sztowanie dyrektora i prokurenta po 


Podatek od lok 


przez bez 


Okólnikiem z dn. 19. I. 1934 r. L. D. V 
56697/3/33 Ministerstwo Skarbu zarządziło na 
zasadzie p. 7 art. 3 ustawy o podatku od lokali 
(Dz. Ust. R. P.: Nr. 94/1926, poz. 550) w 
brzmieniu ustawy z dn. 17/XII 1931 r. („Dz. Ust. 
R. P.” Nr. 112, poz. 879) zwolnienie mieszkań 
(do 3 izb włącznie) bezrobotnych od podatku od 
lokali w tym wypadku, gdy w mieszkaniach 
tych niema sublokatorów; fakt pobierania za- 
siłku jest w tym wypadku bez znaczenia. 

Warunki, pod jakiemi zwolnienie to może 
być przyznane, zawarte są w postanowieniach 
p. 5. § 2 rozp. wyk, Ministerstwa Skarbu do po- 
wyższej ustawy, a w szczególności: 1) zareje- 
strowanie jako bezrobotny przez właściwy 
urząd pośrednictwa pracy, względnie magistrat, 
2) przedłożenie zaświadczenia stwierdzającego: 
a) „obecne pozostawanie bez pracy i przez jaki 
okres czasu względnie od jakiego czasu”, b) nie- 
posiadanie sublokatorów. 

Ponieważ art. 3 powołanej wyżej ustawy 
o podatku od lokali zna tylko zwolnienia cało- 
roczne, przeto zwolnienie to następuje na cały 
rok podatkowy, jednak trwa tylko tak długo, 
jak długo zachodzą ustawowe warunki do jego 


Volksbank“. 


przedziła rewizja w lokalu banku, która 
przeciągnęła się przez całą noc. 
Aresztowani członkowie zarządu banku 
stoją rzekomo pod zarzutem ukrycia pew- 
nych dowodów w związku ze sprawą Ban- 
ku Stadthagena. ) 
Ze względu na toczące siłę śledztwo, spoczy- 
wające w rękach p. sędziego Wolskiego, nic 
konkretnego w tej sprawie na razie nie 
możemy Powiedzieć. Aresztowanie wywoła- 
ło zrozumiałą sensację w mieście. 


n FE 
© 


ali zajmowanych 
robotnych. 


przyznania, t. j. przez czas bezrobocia. Gdy 
zatem bezrobotny odzyska pracę w ciągu roku 
podatkowego i tem samem nie może się już wy- 
kazać zaświadczeniem właściwej władzy, że jest 


nadal bezrobotnym — powstaje dla niego obo- 
wiązek podatkowy. W tym wypadku — wy- 
mierza się podatek zgodnie z postanowieniami 
§ 8 wyżej powołanego rozporządzenia z dn. 
29. XIL 1926 r, t j. od następnego kwartału 
po uzyskaniu pracy, względnie po przyjęciu 
sublokatora. 

Również upoważnione są władze wymiaro- 
we — na wniosek bezrobotnych — do umarza- 
nia im podatku od lokali w wypadkach, gdy ich 
sublokatorzy są także bezrobotnymi. 

Płatnikom tym umarza się podatek analo- 
gicznie do postanowienia powolanego wyżej 
$ 8 rozp. wyk. t. j. za czas od następnego kwar- 
tału po utracie pracy przez lokatora, aż do koń- 
ca tego kwartału, w którym sublokator odzy- 
skał pracę. Dane te winny być zaświadczone 
w sposób, podany w p. 5 $ 2 omawianego roz- 
porządzenia wykonawczego. 


Ulgi w spłacie zaległości 
od lokali. 


Na podstawie art, 1 ustawy z dnia 10. II, 
1932 r. o spłacie zaległości podatkowych („Dz. 
Ust. R. P.” Nr. 29, poz. 291) Min. Skarbu okól- 
nikiem z dn. 30. I. 1934 r. L. D. V 54699/1/33 
upoważniło urzędy skarbowe do umarzania we 
własnym zakresie w terminie do końca 
czerwca 1934 r. — zaległości w podatku od lo- 
kali, pochodzących z okresu do dnia 31. XIL 


ra dn dn 


Z sejmowej komisji wojskowej. 


Warszawa, 14, 2. (tel. wł) W dniu 
dzisiejszym obradowała sejmowa komi- 
sja wojskowa w obecności kilku gene- 
rałów i wyższych oficerów sztabowych. 

Na wstępie pos. Siciński (B. B.) zre- 
ferował projekt ustawy o poborze rekru- 
ta. W dyskusji zabrał głos pos. Arci- 
szewski (KI. Nar.) oświadczając, iż klub 


est tego rodzaju, iż zmusza nas do t- 
trzymania iempa uzbrojenia na pozio- 
mie. Szczególną uwagę zwraca mówca 
na przysposobienie wojskowe. Przed la- 
ty ustaliła się u nas opinja, że P. W, ma 
głównie na celu skrócenie czasu służby 
wojskowej w armji czynnej. Dziś ta kon- 
cepcja jest nieaktualna mimo, że nie 


jego będzie głosował za ustawą, Sytuacja | rozwiązano jeszcze należycie zagadnie- 


1931 r. włącznie, do wysokości 100 zł dla po- 
szczególnych płatników i to zarówno w wypad- 
kach bezwzględnej nieściągalności, jakoteż w 
wypadkach, gdy ściągnięcie zaległości w drodze 
egzekucji mogłoby zagrozić egzystencji ekono- 
micznej płatnika. 


U kobiet w ciąży I młodych matek sto- 
sowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa wzmacnia prawidło- 


wość funkeji żołądka i kiszek. 
ZY TEZEZ CE A RENO, 


nia, czem ma być przysposobienie woj- 
skowe. Monopol w P. W. otrzymał 
„Strzelec. Brak tam prawdziwie  żoł- 
nierskiego wychowania, które zastąpio- 
mo wychowaniem obywatelskiem. Zresz- 
tą do „Strzelca“ nie wszyscy chcą się 
garnąć i na tem traci idea P. W. 
Mówca apeluje do władz wojskowych, 
aby stworzyły takie warunki w P. W., a- 
byśmy mogli sprostać konkurencji przy- 
sposobienia wojskowego Niemców. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
socjalistów pos. Pużak, który wypowie- 
dział się przeciw ustawie o poborze re- 
kruta. Stanowisko jego napiętnowali 
inni mówcy, a także wiceminister Skład- 
kowski. 

Gen Składkowski stwierdził, że woj- 
ko jest zadowolone z P, W. Wyszkolenie 
zostało rozszerzone w kierunku kształce- 
nia zdolności wywiadowczych i tereno- 
wych i przysposabia raczej do wojny niż 
do musztry w obrębie koszar. Nast, mi- 
nister odparł zarzut, dotyczący monopo- 
łu „Strzelca“ w akcji P. W. 

Zakończył słowami: „Głosowanie za 
poborem rekruta jest wielkim symbolem. 
życia parlamentarnego. Jeżeli ktoś gło- 
suje przeciw, to trudno, ale jest w tem 
obłuda, bo i tak w razie potrzeby wszy- 
sey do wojska pójdą”. 

Projekt ustawy o poborze rekruta 
przyjęto w obu czytaniach. Uchwalono 
również projekt ustawy o obronie prze- 
ciwgazowej i łotniczej, 


Pojutrze i 
ciągnienie s 


pomara 


Lekarze a Ubezpieczalnie Spoleczne. 


Warszawa, 14. 2. (Tel. wł.) Na zjeździe 
isb lekarskich, omawiano m. in. Sytuację, 
jaka się wytworzyła po wejściu w życie 
wytycznych do umów z lekarzami w Ubez- 
pieczalniach Społecznych. Poddano przytem 
ostrej krytyce postepowanie lokalnych ubez- 
pieczalni przy zawieraniu umów z zarząda- 
mi organizacyj lekarskich. Pozatem zasta- 
nawiąno się nad zmianą niektórych para- 
grafów wytycznych, Definitywna uchwała 
w tej Sprawie powzięta będzie na dorocz- 
nem zebraniu Naczelnej Izby Lekarskiej, 


które odbędzie się w kwietniu. 

Na zjeździe poruszono też sprawę dobro. 
wolnego opodatkowania się na Fundusz 
Obrony Morza, 


— Przypominamy: Harcerski kurs Espe- 
ranto. W czwartek 15 bm. o godz 19,30 od- 
będzie się lekcja pokazowa, kursu między- 
narodowego języka Esperanto, w szkole Pi- 
ramowicza przy uł, Bernardyńskiej róg 
płac Kościeleckich, Kurs urządza I. hufiec 
harcerski dla całego ośrodka harcerskiego 
w Bydgoszczy, KoSzta minimalne, lekcja 


pokazowa bezpłatna. 


nazw ulic i 


Objaśnienia 


„Bractwo św. Anny w Bydgoszczy” jest 
pierwszą ' pracą z eyklu „Świętej Byd- 
soszczy*  (Bydgostia Sacra). Jest to nowe 
wydawnictwo dozoru kościelnego parafji 
Farnej, zasługujące na rozpowszechnienie. 
Cena broszurki 50 groszy. 
~ Bractwo św. Anny powstało w roku 1795 
przy kościele OO. Bernardynów i rozwinęło 
się głównie dzięki poparciu Doroty Koście- 
ieckiej, żony kasztelana bydgoskiego i in- 
myck pań, 8zlachcianek, z okolic Bydgosz- 
czy. jak OQrzelska, Witosławska, Grabowska, 
Po kasacji klasztoru przeniesiono bractwo 
św. Anny do. kościoła Farnego, gdzie urzą- 
dzóno nowy ołtarz. Z odnalezionych doku- 
mentów wynika, że w r. 1780 członkami 
bractwa byli por. Brockii Weynerowscy, kto- 
re to rodziny słusznie dziś uchodzą za naj- 
starsze w Bydgoszczy. Spis członków bra- 
nazwiska Bogu- 
sławskich, Guikowskich, Śmierzchalskich 
i Wiłeckjch, znanych patrycjuszy bydgo- 
skich, A : 

- Autor cennej monografji o bractwie św. 
Anny, archiwarjusz Zygmunt Malewski, 
wspomina, żo w muzeum miejskiem złożo- 
ho jako depozyt pamiątkę bractwa, pocho- 
dzącą z roku 1/88. Jest to tacka artystycznej 
wartości, wykonana w cynie z oryginału 
niegdyś srebrnego. Ze względu jednak na 
jej artystyczne ozdoby w postaci płaskorzeź 
bionych scen, do których treść zaczerpnięto 
z biblji, oraz ze względu na wyryte na niej 
godło miasta BydgoSzczy. tacka ta chociaż 
jest tylko kopją, posiada dla kultury mia- 
sta duże zabytkowe znaczenie. Jest ona Ro- 
wym dowodem artystycznego uzdolnienia 
tutejszego rzemiosła, o którem doład skape 


placów m. Bydgoszczy. 


(Dwie broszurki Zygmunta Malewskiego.) 


posiadamy wiadomości. Praca zbiorowa, hi- 
Słoryczna, wydana z okazji 50-lecia istnie- 
nia niemieckiego stowarzyszenia  technicz- 
nego w Bydgoszczy (Technischer-Verein) o 
owej pamiątce, jak i wielu innych nie 
wspomina. Oprócz wspomnianej tacki, któ- 
ra Służyła do zbierania ofiar, posiada bra- 
ctwo cynowy Krucyfiks, wykonany w roku 
1782, ufundowany przez Starszego bractwa 
budowniczego Jana Stychla, 

Ongiś wielkopańskie bractwo św. Anny 
z biegiem lat zdemokratyzowało się. Obec- 
nie liczy ono 70 członków. Starszym bra- 
ctwa jest Franciszek KowalkowSski, zamie- 
szkały przy ul. Toruńskiej 22. 

k 


„Objaśnienia nazw ulic i placów miasła 
Bydgoszczy", zamówione u prof. Malewskie- 
go roku zeszłego przez Magistrat, wydruko- 
wano głównie na użytek personelu miej- 
skiego. Pewna, nie duża, ilość egzemplarzy 
została dopiero teraz oddana do księgarni. 

Najnowszych ulie tam jeszcze niema, a 
szkoda! > 

„Objaśnienia“ zawierają pewne nieścisło- 
ści, które należałoby przy drugim  nakła- 
dzie tego bądź co bądź pożytecznego dzieł- 
ka usunąć wzgl. poprawić. ł 


Szanowny autor myli się, pisząc, że na- į 


zwa ulicy Nowodworskiej pochodzi od wsi 
Nowydwór pod Koronowem, należącej ongiś 
do Cystersów. Ulica Nowodworska na wzgó- 


Znowu pożary w powiecie świeckim, 

Ze Świecia donosi nasz korespondent: Ostat- 
nio donosiliśmy o dwóch groźnych pożarach w 
powiecie świeckim, w Jeżewnicy — w zabudo- 
waniach szkolnych oraz w Niem. Łąkiem, gdzie 
zniszczone zostały wszelkie zabudowania go- 


spodarcze posiedziciela Ant. Szulca. W obu 
wypadkach został pożar podłożony. 
W tych dniach należy znowu zanotować 


dwą pożary w powiecie świeckim, a mianowicie: 
u rolnika Antoniego Kołtonowskiego w Czersku 
Świeckim, gdzie spaliły się: wozownia, szopa 
i maszyny rolnicze. Szkody wynoszą 3000 zł, 


tem miejscu, gdzie obecnie wznosi Się oka- 
zały gmach Szkoły powszechnej i częściowo 
tam, gdzie szkoła rolnicza. 

Przy opisie ul. Konarskiego można do- 
dać, że wielki reformator szkolnictwa pol- 
skiego dwa razy był gościem. naszego mia- 
sta. 

Dość ciekawą hisiorję ma uł. Kordeckie- 
go. Honorowy obywatel miasta: Bydgoszczy, 
zgermanizowany komornik sądowy Korth, 
późniejszy właściciej fabryki maSzyn rolni- 
czych, przy tejże ulicy położonej, stale u- 
trzymywał, że ta ulica właściwie nosi na- 
zwę jego przodków, którzy byli Polakami 
i nazywali się Kordeckimi. 


Dla ulicy Karpackiej (dawniejszej Łysej 
góry) niema geograficznego uzasadnienia. 
Myli się autor „Objaśnień”, pisząc, że pas- 
mo wzgórz, ciągnących się od Buszkowa na 
Pałukach (?!) aż pod Bydgoszcz, nazywają 
„Małemi Karpatami“. Takiego określenia 
nikt u nas nie zna. Regjonalizm nazywa o- 
we wzgórza „Garbałemi Kujawami* a Kar- 
patami nazwali je niedawno nowi oSiedleńcy 
— z Małopolski, i na ich wyrażne życzenie 
magistrat nadał Łysej gorze nazwę ulicy 
Karpackiej. 

Nazwa ulicy Orła, chociaż niegramatycz- 
na, to jednak jest prawdziwa. Nie bez przy- 
czyny ludność zasiedziała wymawia „Orła“ 
a nie „Orla“. Za czasów niemieckich ulica 
ta nazywała się „Adlers-Strass' podobnie 
jak dzisiejszy hotel Pod Orłem nazywał 
się „Adlers-Hotel', gdyż był własnością za- 
rożnego obywatela — Adlera. 

Przy opisie ulicy Seminaryjnej należało. 
by przypomnieć starodawną jej nazwę: „Go- 
rzyszkowo*. 

Żadne poprawki czy przybudówki języ- 
kowe do nazwy „Stary Rynek“ nie przyj- 
mą się fonetycznie. Na przekorę brutalnym 
Prusakóm, którzy główny rynek bydgoski, 
pamiętający hold pruski 1657 r. i późniejsza 
zdradę, przechrzcili na „Friedrichsplatz*, 
ludność zasiedziała — nawet w czasach naj 


rzu Szwederowskiem nie ma nic wspólnego | Sroższego ucisku narodowościowego — na 


z odległem Koronowem. Nazwa tej 
wywodzi się od folwarku „Nawydwór” (Neu- 
hof). który w połowie ubiegłego stulecia był 
własnością żydowskiego kupca 
Zabudowania folwarczne znajdowały się na 


ulicy | zywała podobnie jak 


w Poznaniu zawsze 
Starym Rynkiem. 


: Ta historycznie uzasadniona nazwa po- 


Bechera. ; winna być zachowana po wieczne czasy, 


SŁ N. 


a maane e YE ODA 


ubezpieczenie zaś tylko 2.000 zł. 


W drugim wypadku wybuchł pożar u rolnika 
Antoniego Błażejewskieśgo w Tuszynkach, któ- 
ry zniszczył dom mieszkalny i chlew. Szkody 
wynoszą 3000 zł. Budynki były ubezpieczone. 


W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Sanitas“, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


ZE cj : * 


Resiaaiacja 1 kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 


„Picadilly". Występy artystów. Marcinkow= 


skiego 4. tel. 1102. 


H. Kaszubowski,S.r o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
,  f dla towarzystw — szybko. czysto i tanio. 
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| Budowa domków letniskowych 


cze CH, mE SET 7 Wat 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


w Gdyni. 


W najpiękniejszej części naszego pobrzeża 
morskiego rozpoczyna się z wiosną ruch budo- 
wy domków drewnianych letniskowych dwóch 
typów. Jeden na pomieszczenie 5-ciu osób 
i drugi większy na pomieszczenie 8-miu osób. 
Rzedzone domki będą wznoszone na terenach 
Redłowa, miejscowości pałożonej tuż nad mo- 
rzem na wysokim brzegu. Tereny przeznaczone 
pod budowę domków oddziela od plaży las ta- 
rasowo, opuszczający się aż do samej plaży, 
Plaża Redłowska należy 'do najlepszych plaż 
nad zatoką Pucką, z trzech stron otoczona la- 
sem iglastym daje połączenie piękne dla oka. 
Tereny Redłowskie ciągną się od Gdyni do 
Orłowa wzdłuż wybrzeża. 

Na tych to wyżej opisanych terenach Towa- 
rzystwo Budowy Osiedli zakłada specjalne osie- 
dle przeznaczone na budowę domów letnisko- 
wych. Cena domku letniskowego wraz z wszel- 
kiemi urządzeniami gospodarczemi wynosić 
będzie dla domów 5-cio osobowych 1.500 zł 
do 2.000 złotych, zaś dla 8-mio osobowych 
2.000—2.500 złotych. T. B, O. rozpoczyna akcję 
budowy domków letniskowych dlatego, aby ci 
obywatele, którzy pragną mieć kawałek ziemi 
nad morzem, najpiękniejszej części wybrzeża 
polskiego, a nie mogą lub nie chcą przystąpić 
do budowy domu zimowego, mogli narazie ko- 
rzystać z domku letniskowego zdatnego do za- 
mieszkiwania od kwietnia do października 
(elektryczne ogrzewania) i spłacać swoją wła- 
sność a nie dzierżawę letniska. Parcele będą 
sprzedawane na spłaty miesięczne w okresie 


CHOJNICE. Walne zebranie „Sokoła* ce- 
chował harmonijny przebieg i wysoki poziom 
obrad. Na wniosek komisji rewizyjnej udzie- 
lono ustępującemu zarządowi jednogłośnie ab- 
solutorjum. Wybory dały następujący wynik: 
prezes Czarnowski, wiceprezes Ptaszyński oraz 
13 członków zarządu: Stopniewiczowa, Siar- 


śpiech, Kęsik, Welter, .Labenz, Michałowski, 
Baska, Belzerowski i Czapiewski. 


do lat 10-ciu, warunki więc dogodne i dostępne 
dla każdej średnio zarobkującej rodziny. 

; Celem zabezpieczenia tak samych domków 
jak i znajdujących się w nich przedmiotów w 


czwartek, dnia 15 lutego 1934r. 
miesiącach zimowych zorganizowany będzie 
stały nadzór. 

Korzystajmy więc z nadarzającej się okazji 
spędzenia lata nad morzem i mozności spłacenia 
dzierżawnym czynszem nabytej nieruchomości. 

Wszelkich informacyj udziela Żarząd Towa- 
rzystwa Budowy Osiedli w Gdynt, ul. Marszałka 


Piłsudskieśo względnie Oddział w Warszawie, 
ul. Marszałkowska 118. (2720 


Dla wszelkiego rodzaju prac stworzono maszyny. Dlaczego nie wynaleziono 
jeszcze maszyny, któraby tworzyła pra cę. 3 


P. B, K. w okresie przejściowym. 


Gdy genjusz Wodza, a ofiara krwi i mło- 
dego życia Jego żołnierzy doprowadziły da 
zwycięskiego końca, nastał dla P. B. K. 
okres przejściowy, trzeba było likwidować 
wojenne zapasy, zmieniać kierunek działal- 
ności na najwięcej dla armji potrzebny, 
dostosowywać się do celów pokojowych. 

Chwilowo po wojnie kwestja repatrjacji 
jedna z najbardziej absorbujących czynni- 
ki rządowe, przyciąga pomoc'P. B. K. 

Równocześnie idzie uSilna praca nad 
rozwojem Stowarzyszenia, przystosowaniem 
go do organizacji armji. 

W kilka lat po zakończeniu wojny, Pol- 
ski Biały Krzyż kieruje swą pracę i wsSzyst- 
kie wysiłki na droge właściwą: oświata w 
wojsku staje Się jęgo głównym celem. - 

Okres dojrzałości dążeń i wysiłków my- 
Śli organizacyjnej następuje; P. B. K. roz- 
wija Się pod hasłem walki z analfabetyz- 
mem we wszystkich jego przejawach, t. jw 
z analfabetyzmem litery, ducha i pracy. 

Polski Biały Krzyż obejmuje za zgodą 
Min. 
obsadzanie personelem wykładającym po- 
czątkowego nauczania licznego wtedy za- 
stępu żołnierzy - analfabetów, organizuje 
świetlice w oddziałach, tworzy i wyposaża 
świetlice. Urządza na terenie świetlic po- 
gadanki i odczyty. Otwiera kursy instruk- 
torskie, zakłada i prowadzi kursy rolnicze. 
Spółdzielcze, krajoznawcze itp. Organizuje 
wycieczki krajoznawcze, zwiedzanie wy- 
staw, muzeów, wzorowych  goSpodarstw 
rolnych itp., urządza przedstawienia tea- 
tralne, zakłada radja itd. 

W tej bogatej w treść pracy pomagaja 
Polskiemu Białemu Krzvżowi władze woj- 
skowe, dając ogólną dyrektywę. 


Niezwykły wybryk natury. 
Cielę z małpią głową i lndzkiemi ` 
kończynami, 


Niezwykły potworek zjawił się na Świat 
w zagrodzie Antoniego Rusaka, we wsi 
Białki, ziemi piotrkowskiej. 


Mianowicie zamiast normalnego cielaka:' 
który- 
słabo jedynie w niektórych szczegółach u-: 


krowa wydała na świat potworka, 


podobniony jest do krowiego rodu: R 
Potworek posiada głowę zbliżoną do gło- 
wy małpi, nogi podobne do ludzkich itd. 
Niezwykłym tym tworem, Stanowiącym wy- 
ny natury, zainteresowały Się sfery nau- 
owe. 


Nowe placówki straży 
pożarnej na Pomorzu. 
Pod hasłem „Ku chwale Boga broń bliźniego 
proga!“ — walczą nasze ochotnicze straże po- 
żarne z zdradzieckim żywiołem jakim jest pożar 
i pod tem też hasłem przystępują władze stra- 
żackie do tworzenia nowych oddziałów, W 
ub. tygodniu utworzono trzy nowe placówki w 
większych miejscowościach powiatu świeckiego, 
a mianowicie w Wałdowie, Brzeźnie i Łowinie. 
Pracą organizacyjną kieruje z ramienia Związku, 
instruktor powiatowy p. Górski ze Świecia. 
Na zebraniu konstytucyjnem w Wałdowie 
przewodniczył instruktor powiatowy p. Górski, 
który wygłosił obszerny i treściwy referat o ce- 
lach i zadaniach straży pożarnej. Zarząd no- 
wej placówki tworzą pp.: Chodziński prezes, 
Marońskt naczelnik, Dembek Leon sekretarz, 
Szeszinger Fryderyk skarbnik i zastępca na- 
czelnika, Witek, Cieślik, Kanopkin i Kaczyński 
członkowie zarządu. 
W Brzeźnie ukonstytuował się zarząd nastę- 
pująco: kier. szkoły p. Kowalski prezes i sekre- 
tarz, p. Sienko naczelnik, sołtys p. Partyka 
skarbnik, 
Zarząd placówki Łowin tworzą pp.: sołtys 
Dachtera prezes, Lukieś naczelnik, Środa zast. 
naczelnika, Sułkowski sekretarz, kier. szkoły 
Klein zast. sekr., Rybacki skarbnik. 


PROGRAM W KINACH. 

ADRIA wystąpiła wczoraj z premjerą filmu 
sowieckiego, wykonanego na cześć piatiletki 
której wyniki ilustrują w potężnym obrazie p. t. 
„Turbina 50000 klw.'. Oryginalne, dalekie od 
szablonu potraktowanie tematu, osnutego na 
tle wyścigu pracy w Bolszewji, okazało się in- 
teresujące. Gra świetna, wykonanie techniczne 
dość staranne. Cały mówiony po rosyjsku. 
Prócz tego nadprogram. Pocz. o 5. 

APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje dziś 
na życzenie licznej publiczności, lecz nieodwo- 
łalnie ostatni raz piękny film p. t. „Serca 
wiecznie młode* z udziałem Mary Pickford. 
Obraz ten winnny zobaczyć ku pokrzepieniu 
swych serc i uimoralnieniu dusz małżeństwa 
dobrane i niedobrane.  Nadprogram interesu- 
jący. Pacz. o 5. 

KRISTAL» Premjera francuskiego filmu pt. 
„Musisz być moją“ musiała przypaść do gustu 


-publiczności, która po każdym seansie opuszcza- 


ła kino niezmiernie zadowolona i rozbawiona. 
Muzyka, śpiewy, wiele scen docipnych i gra 
Alice Field, Rogera Tróville oraz zabawnego 
Lucien Baroux bardzo ładne i dobre. Nadpro- 
gram groteska i tygodnik. Pocz. o 5. 
MARYSIEŃKA zaimponowała wczoraj swym 


„UŚMIECH F 


Z powodu wichury runął 
komin fabryczny. 


W Pabjanicach runął z powodu wichury 
30-metrowy komin fabryki Działoszyńskie- 
go. Komin zwalił się na kotłownię, grzebiąc 
pod gruzami całe urządzenie kotłowni 
parvam 100.000 zł. Ofiar w ludziach nie 
yło. 


Dziewczynka — żywa pochodnią — 
uległa strasznej śmierci. 


Ze Świecia donosi nasz korespondent: W 
wiosce Stary Jasiniec pod Serockiem wydarzył 
się okropny wypadek, który pociąśnął za sobą 
śmierć 8-letniej Charloty Felskiej. 

Otóż córka lokatorki Felskiej zamieszkałej 
u Wiśniewskiej zbliżywszy się do piekarnika, 
w którym rozpalono przed chwiią ognisko, zo- 
stała nagle objęta płomieniami. 

Przestraszona dziewczynka, z krzykiem 
o pomoc wybiegła na podwórze, gdzie tą żywą 
pochodnię pierwsza spostrzegła właścicielka 
Wiśniewska i wiadrem wody zalała płonącą 
dziewczynę. 

Nieszczęśliwe dziewczę, wskutek odniesio- 
nych silnych poparzeń, wkrótce zmarła w 
strasznych cierpieniach, zanim jeszcze zdołano 
przywołać pomoc lekarską. 


i 
nowym olbrzymim programem, w którym dała 
taki film ják „Ludzie w hotelu“ z kilku naj- 
większemi gwiazdami filmowemi oraz wesołych 
i rozśmieszających do łez „Flip i Flapa w Legii 
Cudzoziemskiej“. Pocz. o 5, 6,25 19. 

'REWJA wyświetla dziśi nadal niezmier- 
nie wesołą komedję p. t. „W buduarze dyplo- 
maty“ z dcskónałą Betty Compson w roli głów- 
nej. Dalej idzie na ekranie dramat polski, jeden 
z piękniejszych p. t. „Przybłęda* z Niną Beni- 
ta. Rzecz dzieje się na Podkarpaciu wśród 
batwnego ludu góralskiego. Na ekranie znów 
wesoła, urozmaicona w 10 obrazach rewja p. t. 
„U nas najpiękniejszy program“ którą uświetni 
występem w otoczeniu doskonałego. zespolu, 
artysta-śpiewak Leon Leński. Pocz. o 5, 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
CZWARTEK, 15 LUTEGO. 4 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna. 
12,05: Muzyka operetkowa z płyt. 12,35: 
15-ty koncert szkolny z Filharmonji Warsz. 
Ork. filh. pod dyr. Adama Dołżyckiego, Lu- 
cyna Robowska (fort.), Liljana Zamorska 
(śpiew). 15,40: Zespół jazzowy Wiesława 
Wilkosza. 16,40: Odczyt p. t- „Zdobycze 
prawne kobiet“, 16,55: Z nowoczesnej mu- 
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TORUŃ, Żeglarska 31 


W PING-PONGU, 
Brno. (PAT) Czechosłowaccy ping-pongi- 


ści rozegrają wkrótce aż trzy spotkania 
międzypaństwowe: w lutym z Austrją w 
Brnie, a w marcu z Niemcami i z Polską. 

To ostatnie spotkanie uważają Czesi za 
najważniejsze, ma to być bowiem rewanż 
za porażkę, ponieSioną przez Czechów do 
naszych ping-pongistów na mistrzostwach 
świata w Paryżu. 

Spotkanie ma być rozegrane systemem 
mistrzowskim, t. j. przez pełne zespoły trzy- 
osobowe. 


BILLORÓWNA I KOWALSKI WYJECHALI 
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA. 


Opuściła Warszawę mistrzowska para 
Polski w jeździe figurowej na lodzie, Billo- 
równa — Kowalski, udając się na mistrzo- 
stwa świata do Helsingforsu. 

Przed zawodami © mistrzostwa 
polska weźmie udział w międzynarodowych 
zawodach w Sztokhołmie, które odbędą Się 
w końcu b. tygodnia. 

Jako kierownik i zarazem 


para 


sędzia mię- 


idzynarodowy wyjechał p. Wacław Kuchar. 


17,20: Nowiny rol- 


zyki hiszpańskiej (płyty). 


nicze. 17,30: Słuchowisko p. t. „Słowacki 
w Szwajcarji' Józefa Mayena. 19,25: Od- 
czyt aktualny. 19,40: Komunikat śniegowy 
ze Lwowa. 19,43: Wiadomości sportowe. 
19,47: Dziennik wieczorny. 20,00: Wybrane 
. myśli. 20,02: Koncert wieczorny w wyk. 
ork. symf. R. P. pod dyr. J. Ozimińskiego 
z udziałem Wandy Wermińskiej (śpiew). 
21,30: Skrzynka pocztowa techniczna. 21,15: 
Dalszy ciąg koncertu. 22,00: „To samo, 
a jednak co innego" (płyty). 22,30: Muzyka 
taneczna z dancingu „Adria”. 
ZAGRANICA. Lahti. 18,40: Recital wokalny 
Wandy Wermińskiej. Budapeszt. 19,30: Tr. 
z Opery. Wiedeń. 19,35: Koncert pod dyr. 
Fr. Lehara. Sztutgart. 20,10: „Don. Pasquale" 
opera Donizettiego. Ryga. 20,30: Koncert 
symfoniczny. Sottens. 20,40: „Une education 
manquće' operetka Chabriera. Rzym. 20,45: 
Koncert symfoniczny. Hilversum. 20,55: Kon- 
cert kameralny z udz. tria Hindemith-Gold- 
berg-Feuermann. Paryż. 21.00: „Fortunio“ 
opera Messagera, Luksemburg. 22,00: „Zem- 
sta nietoperza“ operetka Jana Straussa. Da- 
weniry. 22,35: Koncert konipozytórski Mi- 
kołaja Medtnera. 


PAN PREZYDENT RZPLTEJ — PROTEK- 
TOREM MISTRZOSTW SZERMIERCZYCH 
EUROPY. 


Kancelarja Cywilna Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej zawiadomiła Polski Zwią- 
zek Szermierczy o łaskawej zgodzie Głowy 
Państwa na objęcie protektoratu nad mi- 
strzostwami szermierczemi Europy, jakie 
odbędą się w czerwcu br. w Warszawie, 

Pan Prezydent zainteresował Się 
dami, urządzanemi poraz pierwszy w Pol- 
sce i zapewnił organizatorów o swem życz- 
liwem poparciu dla rycerskiego sportu szer- 
mierczego. 


WŁOSI BIJĄ WĘGRÓW W PIŁCE 
NOŻNEJ. 3 

W Rzymie odbył się mecz piłkarski mię- 
dzy reprezentacjami Rzymu i Budapesztu. 
Zwyciężyli Włosi 4:2 (2:0), jakkolwiek We- 
grzy reprezentowali wyższą klasę techniki. 
Sensacją meczu jest fakt, że wszystkie uzy- 
skane w walce 6 bramek padły ze Strzałów 
graczy włoskich, bowiem dwa punkty, zdoż 
byte przez Węgry uzyskane zostały 
strzałów samobójczych włoskiego ataku. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA MIASTA. 


odbędą się w dniach od 1—4 marca. Zgło- 
szenia przesyłać należy do sekretarjatu Ko- 
mitetu W. F, i P. W~ul. Libelta do dnia 20 
lutego. ZgłoSzenia, „które wpłyrą po. tem 
czasie nie zostaną uznane. W zgłoszeniach 
należy pod wagę, która obowiązywać bę- 
dzie w mistrzostwach. 


WARSZAWSKI AZS MISTRZEM POLSKI 
W SIATKÓWCE MĘSKIEJ. 

t W Poznaniu zakończył się drugi zimo- 
wy turniej o mistrzostwo Polski w Ssiatków- 
ce męskiej. Do zawodów Staneło 7 drużyn 
z całej Polski. $ 

W ostatecznej klasyfikacji pierwsze miej- 
sce i tytuł mistrza Polski zdobył AZS War- 
szawa 12 pkt., 2) Cracovia 10 pkt., 3) Absol- 
wenci Łódź 8 pkt., 4) Warta (Poznań) 6 pkt. 


O 


ZMARLI. 

Ś. p. Tadensz Janowski, prezes honorowy 
kurkowego bractwa strzeleckiego, w Toru- 
niu. 

Ś. p. Władysław Rynkowski, lat 59, w 
Toruniu. te 

Ś. p. Józef Pluciński, lat 39, w Poznaniu. 

Ś. p. Balbina z Białkowskich Magdzia- 
rzowa, lat 87, w Wągrowcu. 


na. 


"Toruniu. 
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Spraw Wojskowych kierownictwo i 


zawo-- 
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Ś. p. Wiktor Baranowski, lat 62, z Gniez- 


Ś. p. Józefa Trzaska-Żórawska, lai S6. w 
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Przyczyny epilepsii. — Wskazówki do pierwszej pomocy. — Napady u histeryczek. 


Konwulsje u dzieci. — Jak się zachować należy przy ebileptyku. 


Epilepsja, zwana po polsku padaczka, 
jest cierpieniem dość często spotykanem. 

Właściwego powodu występowania tej 
choroby dostatecznie nie znamy. Wiado- 
„mem jest tylko że różnorodne czynniki u- 
"sposabiają rozmaitych osobników do zja- 
wiania Się u nich padaczki. 
`., Dziedziczne obciążenie nemorpatyczne, tj, 
nabyta od przodków skłonność do chorób 
"nerwowych — jest prawdopodobnie, głów- 
nem podłożem, na którem rozwija Się u 
człowieka epilepsja; zwłaszcza alkoholizm 
rodziców, a Szczególnie poczęcie dziecka w 
stanie pijaństwa, daje się w większości wy- 
padków wykazać, jako jedne z najczęst- 
szych momentów obarczających potomstwo 
w tym kierunku. ; 

Uszkodzenie czaszki, jako następstwo u- 
padków, postrzałów, uderzeń —-pozostawia- 
ją u niektórych ludzi, którzy im ulegli — 
skłonność do występowania ataków, zbliżo- 
nych do epileptycznych. Tak samo Szereg 
innych zaburzeń, powstających na tle u- 
Szkodzenia nerwów obwodowych, niektó- 
rych schorzeń uszu, pewnych chorób orga- 
nów rodnych u kobiet, a także z powodu 
obecności pasożytów w kiszkach może 
wywoływać t. zw. epilepsję odruchową. 

Tak czy inaczej — jest dużo okoliczno- 
ści, które w tym lub innym wypadku mo- 
gą dawać powód do występowania ataków 
istotnie epiłeptycznych ałbo zbliżonych do 
gpiłeptycznych. Ocena i wykrycie ich u po- 
szczególnych epileptyków leży tylko w 
kompetencji lekarza, badającego i leczące- 
go danego chorego. Nas obchodzi sprawa 
inna — a mianowicie czy i jak może każdy 
pomoc nieszczęśliwemu epileptykowi wtedy 
gdy ten dostaje w domu lub poza domem 
takiego bądź co bądź, ciężkiego ataku. Zda- 
rza się bowiem, że w takiej właśnie chwili, 
wszyścy mimowolni świadkowie ataku tra- 
cą zupełnie głowę albo też zupełnie niewła- 
ściwie do pomocy tej się zabierają. 

_ Dr. H. Hilarowicz, w swojem  dziełku: 

„Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach“ 
(wyd. Bibljoteczki Hygjenicznej) wyczerpu- 
jąco omawia właśnie to zagadnienie, jemu 
też ustępujemy głos w tej.Sprawie; 

„„Ieżeli ktoś nagle. traci przytomność, 
tak że upada, a w chwili upadku wydaje 
głośny krzyk i objawia mniej lub więcej 

"silne drgawki, to zachodzi epilepsja. Są to 
najczęściej ludzie, którzy miewali już takie 
napady od dzieciństwa lub też miewają je 
bardzo często i wiedzą o tem dobrze. 

Przed mającym wystąpić napadem  zja- 
wiają Się czasem t. zw. zwiastuny padącz- 
kowe, jak zawrót i ból głowy, drganie mię- 
śni, dziwaczne ruchy, czernienie w oczach, 
pot, niepokój i wiele innych objawów, któ- 
re trwają rozmaicie długo, poczem nastę- 
puje napad właściwy; najczęściej zjawia się 
on bez zwiastunów. 

' Charakterystyczne są, jak wspomniano, 
krzyk w chwili upadku i drgawki, zrazu 
' jako wyprężenie całego ciała, kończyn i gło- 
wy wtył, potem złożone z krótkich ruchów 
i trzepań coraz silniejszych w zakresie 
wszystkich mięśni ciała. Drgają więc teraz 
powieki, usta, wyprostowane ręce i- nogi, 
zęby kłapią. głowa bije o podłogę, cały tu- 
" łów skacze niekiedy, jak ryba; twarz przy- 
tom jest wskutek przerywania oddecnu, 
ciemno-czerwona, Sina, język nieraz poką- 
sany, z ust toczy się krwawa piana, oddech 
jest charczący, zwykle oddaje chory w ta- 
kim napadzie mocz i kał pod siebie. 

Charakterystyczny jest też zupełny brak 
przytomności oraz brak odruchu Spojówek 
i rozszerzonych Silnie źrenic. 

Napad taki trwa kilka minut, poczem 
chory odzyskuje przytomność lub też popa- 
da w 5en. 

Prócz takich ciężkich napadów znane SĄ 
postacie, objawiające się chwilową utratą 
przytomności bez drgawek, przyczem nie- 
kiedy choty nie upada — lecz przerywa na 
chwile swoją czynność, nie wiedząc, eo Się 
4 mim w tej chwili stało. Inni chorzy, za- 
miast napadów, doznają dłuższych zamro- 

"czeń, w czasie których mogą nieświadomie 
popełniać różne, nawet nieraz zbrodnicze 

czynności. s 

Pomoc w przypadkach padaczki ograni- 
cza sie do ochrony chorego przed uszkodze- 
niami, przedewszystkiem przed potłucze- 
niem głowy, pod którą staramy się coś pod- 

 łożyć. Przytrzyrmywania chorego, podnosze: 

„bia, cucenia i t. d. należy zaniechać. gdyż 
_ fo tylko szkodzi. Można, co najwyżej, wło- 
żyć coś między zęby, by ochronić język i 
porozpinać zaciskające części ubrania, 

— Chorzy na padaczkę winni unikać alko- 

holu, wybryków płciowych, nadmiernego 

zmęczenia, oraz sytuacji, wśród których, w 
zginąć (samotnej kąpie- 

y 


razie napadu, mogą 
ARENA. 

Do napadów padaczkowych podobne Są 
niekiedy ataki histerji u kobiet — odróżnić 
je można jednak po braku zupełnej utraty 
przytomności oraz właściwych bezładnych 
drgawek, 

Natomiast występują w napadach biste- 

| rycznych różne dziwaczne ruchy i pozy, 
śmiech, placz i t. d., histeryczke w takim 
ataku spazmów najlepiej zostawić samej 
„sobie, I nie zajmować się nia. 


Prócz napadów typowej padaczki u lu- 
dzi starszych i dzieci zdarzają Się u cal- 
kiem małych dzieci t. zw. konwulsje; za 
przyczynę ich uważane bywają nieraz ro- 
baki, ząbkowanie, niestrawność, przestrach; 
konwulsje występują także w gorączce. 
Dziecko takie traci nagle przytomność, 
zmienia wyraz twarzy, wzrok ma osłupiały. 
W twarzy, rączkach i nóżkach występuja 
mniej lub więcej silne drgania, twarzyczka 
staje się blado-siną. Po kilku lub kilkuna- 
stu minutach napad mija i dziecko wyczetr- 
pane zasypia. Napad taki uspokaja najle- 
piej lewatywka z chlorału, zapisana przez 
lekarza, którą matka powinna mieć w do- 
mu przy częstych napadach dziecka.“ 

Podające powyższe wskazówki czynimy 
zadość życzeniom, wyrażonym przez Czytel- 


ników Działu Lekarskiego „Dziennika. Po- 
nieważ od czasu do czasu, 
szego Miasta i innych 


na ulicach na- 
miast obserwować 


przydarzające Się 


możemy takie. wypadki, ć j] à 
niespodziewanie, 


epileptykom calkiem 
wśród ruchu ulicznego apelujemy do 
przygodnych świadków takiego ataku, by, 
w myśl zasady chrześcijańskiej „miłości 
bliźniego* chętnie i natychmiast śpieszyli 
z pomocą takiemu nieszczęśliwemu. 

Należy więc: Ra 

1) natychmiast przewieźć charego w miej- 
sce zabezpieczające od zbiegowiska (najbliż- 
sze wrota, przedsionek i t. p.). Nieść spokoj- 
nie i ostrożnie! 

2) Ułożyć spokojnie na ziemi lub podło- 
dze. 

3) Zabezpieczyć głowę od uderzeń i ew. 
język od Skaleczeń. Rozpiąć kołnierzyk i 
pasek. 

4) Odczekać Spokojnie aż epileptyk przyj- 
dzie do siebie. W tym czasie bezwzględnie 
usuwać ciekawych i gapiów. 

Podał dr, Stefan Świąłecki. 


Nowa metoda rozpoznawania ciąży 


daje wynik w przeciągu 2 minut. 


Na ostatnim panamerykańskim kongre- 
sie ginekologów była omawiana nowa me- 
toda wczesnego rozpoznawania ciąży, wy» 
naleziona przez prof. Berkowicza, Jest ona 
nadzwyczaj prosta i pozwała ustalić rozpo- 
znanie w najwcześniejszym okresie ciąży. 
Dotychczas stosowana metoda Aschheim- 
Żondek'a, polegająca na  wstrzykiwaniu 
myszce do jamy brzusznej kilku kropel 
moczu kobiety badanej i obserwowaniu 


zmian w narządach rodnych zwierzątka, 
występujących w nich pod wpływem hor- 
monów Specjalnych, zawartych w moczu 


kobiety ciężarnej, daje nam odpowiedź po 
upływie mniejwięcej 100 godzin i z dokład- 
nością do 98,8 procent. Ujemną stroną tej 
metody jest to, że jest ona dość skompliko- 
wana i wymaga użycia myszek. Metoda 
Berkowicza, jak zazaaczyliśmy wyżej. jest 
prosta i daje wynik w przeciągu 1—2 minut, 
Próba polega na tem. że do oka pacjentki 
wpuszcza Się parę kropel świeżo pobranej 
od niej krwi, W wypadku ciąży źrenica 


prawie natychmiast Się rozszerza. Jeżeli 
ciąży niema, źrenica pozostaje niezmie- 


niona. Jak podaje „Amerykański Przegląd 
Ginekologiczny“, metoda Berkowicza zosta- 
ła wypróbowana na dużym stosunkowo 
materjale (400 kobiet). Przyiem wynik u- 
jemny reakcji był prawidłowy w 100 proc., 
to znaczy, że u żadnej z kobiet, nie będą- 
cych w ciąży. źrenica Się nie rozszerzyła, 
Wynik dodatni, to znaczy stwierdzający cia- 
żę, był prawidłowy w 85 proc. Jak się o- 
kazało, dodatni wynik próby otrzymuje Się 
w każdym okresie ciąży, aż do chwili po- 
rodu, jednak już w 15 min. po porodzie 
wynik próby Staje.się ujemny. Dowodzi to 
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preparaty salicylowe, 


nadzwyczajnej czułości tej próby i szybko- 
ści zmian, zachodzących we krwi kobiety 
w związku z ciążą. Aczkolwiek nowowyna- 
leziona metoda daje mniejszy odsetek pra- 
widłowych rozpoznań, niż dotychczas stoso- 
wana metoda Aschheim-Zondek'a, to w nie- 
których wątpliwych wypadkach może się 
Stać bardzo pomocną. Dr. A. R. 


OOOO OOOO OOO ONY 


Rzeczy ciekawe i pożyteczne. 


NOWY ŚRODEK PRZECIWREUMATYCZ= 
NY — KLEROL. 


Salicylian metylowy rozpuszczalny w wo- 
dzie. Wiadomą jest rzeczą, jaką rolę w lecz- 
nictwie stanów reumatycznych odgrywają 
dotychczas jednak 
znajdujace się na rynku Środki salicyłowe 
posiadały wiele cech ujemnych. Przede- 
wszystkiem zawarty w nich salicylan me- 
tylowy, jako związek rozpuszczalny jedynie 
w tłuszczach, mógł być Stosowany wyłącz- 
nie w postati maści, stąd działanie jego 
ograniczało się do leczenia: miejscowego (t. 
1]. miejscowego uśmierzania bólów i działa- 
nia. przeciwzapalnego), Niemniej ujemną 
stroną tego związku, względnie przygotowa- 
nych z niego preparatów, jego nadzwyczaj 
przenikliwy i naogół przykry zapach. Dłu- 
gie badania laboratoryjne pozwoliły jednak 
doprowadzić salicylan metylowy do stanu 
rozpuszczalności” w wodzie bez: jakicjkol- 
wiek zmiany natury chemicznej tego zwią- 
zku; osiągnięto to w nowym preparacie far- 
maceutycznym p. n. Kleroł (wytwórni „AS- 
midar“*“ w Warszawie). Phlerol zawiera, o0- 


prócz rozpuszczalnego salicylanu metylowe» 
go, kamforę, Salol, metol, glicerynę i oksy- 
kwasy tłuszczowe. Dzięki tym Składnikom 
nowy ten preparat okazał się znakomitym 
środkiem przeciwbólowym i  przeciwzapal: 
nym. 

Ykierol ma na celu wprowadzenie salicy- 
lu do ustroju drogą zewnętrzną z pominię- 
ciem narządów trawiennych, gdyż u niektó- 
rych chorych, po doustnem podawaniu pre- 
paratów Salicylowych, występują objawy u- 
boczne, jak brak łaknienia, palenie, mdło- 
ści, wymioty, szum w uszach. 

Chorzy, leczeni maścią lub kąpielą Kie- 
rolu, ulegają wyraźnej poprawie: bóle 
zmniejszają się, obrzęki stawów ustają, go- 
rączka Spada, samopoczucie chorego i stan 
ogólny się polepszają. 


TAa 
Czem sie żywi E ropa. 


Pewien ekonomista holenderski opraco- 
wał tablice Statystyczne potraw najwięcej 
zjadanych przez europejskie narody. A więc 
Niemcy zjadają najwięcej, jak zresztą było 
do przewidzenia, szynek, kiełbaś i kar- 
tofli, Francuzi — drobiu, Hiszpanie — ce- 
buli, czosnku i pomidorów, Belgowie —— ra- 
ków morskich i ślimaków, Włosi — maka- 
ronu, Anglicy -— mięsa wolowego i wieprzo- 
wego, Polacy — mąki i kaszy, Amerykanie 
— owoców, kraje Skandynawskie —- ryb i 
mięsa wieprzowego, Danja — nabiału, kra- 
je bałkańskie — baraniny i wieprzowiny. 


wawomaracywam © S 
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0 ujednostain'en'e uniwersyteckich 
studiów medycznych. 

„Neues Wiener Journal“ donosi: z Gete- 

wy, że utworzony przez Ligę Narodów ko- 


mitet higjeny wdrożył akcję, celem między- 
narodowego uregulowania i ujednoStajnie- 


nia studjów medycznych na uniwersytetach, 


Wypracowanie. szczegółowego planu jedno- 
litych studjów medycznych we wszystkich 
państwach powierzone zostało naczeliiemmu 
lekarzowi paryskiego instytutu Pasteur'a, 
dr. Stefanowi Burnetowi, który przygotowu- 
je projekt konwencji światowej w sprawie 
studjów medycznych. 


Z Państwowej Szkoły Higieny. 


W ub. tygodniu zakończony został w 
Państw. Szkole Higjeny VIII kurs p. t. „Al- 
koholizm i jego zwalczanie”, przeznaczony 
głównie dla działaczy Społecznych i nau- 
czycielstwa, W. kursie wzięło udział 123 o- 
soby ze wszystkich województw Polski; w 


tem w/g zawodów: nauczycieli 80, księży 
i kleryków: wyzn. rz.-kat. 14, wyżn. praw. 
5, wyzn. ew.-augsb i metod. 8, delegatów 


organizacyj społecznych 18, lekarzy 8, stu- 
dentów wyższych uczelni 5, przedstawicieli 
Policji Państw. 7, kołejowców 14 farma- 
ceutów 8, Słuchaczek szkoły położnych 8. 
higjenistick 3 i różnych 5. Ogółem kobiet 
37, mężczyzn 86, 


Za- dział ten odpowiada dr. 


Świątecki 
w Bydgoszczy. i 


AONA NOOO 


Lapaleniii wyrostka robaczkowogo. 


Zapalenie wyrostka robaczkowego. Ppo- 
spolicie nazywane zapaleniem ślepej kisz- 
ki (kątnicy) jest cierpieniem bardzo poważ- 
nem, przebieg zaś jego i rokowanie całko- 
wicie zależy od wczesnego rozpoznania i 
prawidłowego leczenia. Już oddawna choro- 
bę tę nazywano „masowym mordercą ludz- 
kości“, Zdradziecki jej przebieg miewa czę- 
sto pozory niewinnej choroby. Zachorzenie 
wyrostka robaczkowego 0 charakterze za- 
palnym wymaga zawsze opieki lekarskiej 
i to w jak najwcześniejszym okresie, Czę- 
stokroć zachodzi potrzeba natychmiastowej 
operacji, jeśli stwierdzimy przebicie wyrost- 
ka, wylanie się kału z ropa do jamy brzuSz- 
nej. W tym wypadku tylko zabieg chirur- 
giczny może uratować życie chorego. 

Najczęściej powoduje tę groźną chorobę 
nieprawidłowy tryb życia i odżywiania się, 
pociągający za sobą początkowo różne cho- 
roby żołądka i jelit oraz ogólne choroby za: 
kaźne, jak grypa, dur brzuszny, czerwonka 
it. p. 

Nieraz zaniedbanie łeczenia lub nieumie- 
jętne prowadzenie leczenia domowemi środ- 
kami może Sprowadzić katastrofę, Do tā- 
kich niebezpiecznych leków „domowych w 
zapaleniu ślepej kiszki należy zaliczyć olej 
rycynowy. Zwykle podają go bezkrytycznie 
z powodu zaparcia stolca, które nieraz wy- 
stępuje jako objaw, towarzyszący zapałeniu 
wyrostka robaczkowego. Najłepiej go zastą- 
pić w tym wypadku zwykłą lewatywą. 

Początek zapalenia ślepej kiszki może 
stwierdzić tylko lekarz, gdyż dużo chorób 
może początkowo dawać podobne ogólne 
objawy, np. zapalenie przydatków macicz- 
nych po prawej Stronie, (zapalenie worecz- 
ka żółciowego. 

Wyrostek robaczkowy i ślepa kiszka 
zwykle się mieści w prawej dolnej części 
brzucha: Wskutek tego hól, towarzyszący 


A. Chory wyrostek robaczkowy ze zrostarit. 
B. Jelito cienkie. C. Ślepa kiszka. Przedziura- 
wienie, spowodowane zapaleniem otrzewnej, 


stanowi zapalnemu wyrostka rob., umiej- 
scawia się nad prawym talerzem ` biodro- 
wym i potęguje się podczas ruchów prawej 
dolnej kończyny podczas chodzenia. 
Niezmiernie ważnym. nieraz groźńym 
objawem zapalenia jest powstanie wymio- 
tów, które czesto Stanowią czynnik rozpoz- 


nawczy dla lekarza. Na podstawie lego oh- | 


jawu lekarz stwierdzić może, jak dawno 
rozpoczęło się to zapalenie, od czego zależy 
sposób leczenia. Również ważnym objawem 
obronnym ze strony ustroju chorego jest 
zatrzymanie Stolea, napiecie powłok brzusz- 
nych po prawej dolnej stronie. Stan go- 
rączkowy w zapałeniu wyrostka robaczko- 
wego może wystąpić ałbo odrazu, albo Stop- 
niowo. Wysokość ciepłoty może być różna: 
w wypadkach łagodniejszych gorączka by- 


wa niższa, w wypadkach gwałtownych 
wyższa. 
Istnieje jeszcze Szereg objawów, które 


dla lekarza posiadają pewne znaczenie roz- 
poznawcze i pomocne przy rozróżnieniu 
charakteru zapalenia otaz jego przebiegu, 
ale są to objawy, dla szerszych kół, nie 
posiadających odpowiedniego specjalnego 
przygotowania medycznego. trudne do za- 
obserwowania. i 

Jak chory i jego rodzina powinui zacho- 
wać się, ażeby ustrzęc chorego od ciężkich 
następstw tej złośliwej, zdradliwej i groż- 
nej, często utajonej choroby? Wiemy, że 
chory ucieka przed zalecaną operacją, jeżeli 
go nic nie boli. Stała obserwacja lekarska 
i leczenie zachowawcze są wskazane, a na- 
wet konieczne, jeżeli ogólny stan chorego 
nie pozwala operować bez narażenia życia 
chorego na. niebezpieczeństwo, 

Jeśli choroba nie wymaga natychmiasto- 
wej operacji, można ją odwlekać, a nawet 
zupełnie poniechać myśl o niej. Jednakże 
chory zawsze powinien pamiętać, że z róż- 
nych przyczyn może nastąpić ponowny nae'* 
pad choroby. w gorszych warunkach, n. p. 
w miejscowości, w której niema lekarza, 
chirurga, Szpitała. 

Najlepszem wviściem dla chorego, który 
po przebyciu pierwszego napadu choroby, 
nie chciałby doznać drugiego napadu zapa- 
lenia wyrostka robaczkowego, jest poddać 
się operacji usunięcia chorego wyrostka, o 
He dla wykonania operacji niema innych 
przeszkód ze strony ustroju chorego. 

: Dr. E, B. 


` 


„Spadek walut anglosaskich. 
„ Warszawa, 14. 2. W ciągu dnia wezo- 
„rajszego w dalszym ciągu trwał spadek 
walut anglosaskich. W związku z za- 
powieńziami dewaluacji korony cze- 
skiej, Praga nie byla notowana na 
giełdzie warszawskiej W Warszawie 
notewano 12 bm. urzędowo kabel na 
Nowy Jork 5,36 i pół do 5,37, podczas 
gdy 11 bm. kurs ten wynosił 5,40. 

Na uwagę zasługuje spadek ceny zło- 
ta w Londynie, które notowano wczoraj 
przy otwarciu 136,11 szyl. za uncję wo- 
bec 137,20 szyl. przy onegdajszem zam- 
knieciu. 
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Bunt więżniów. 

Londyn, 14, 2, (PAT) W miejscowości 

Valla Valla, gdzie mieści się największe 
„więzienie karne stanu waszyng:ońskie- 
g0, wybuchł bunt więźniów. Po wspól- 
nie fpożytym obiedzie więźniowie dobyli 
nagle noży i innych przedmiotów, prze- 
myconych do więzienia i rzucili się na 
„dozorców, zabijając jednego i raniąc 
ciężko dwóch innych. Obezwładniwszy 
dozoł ców, więźniowie pobiegli do bramy 
więziennej, tam jednak zostali zasypani 
gradom kulz karabinu maszynowego z 
wieży. 6 więźniów zostało zabitych, 12 
ciężko rannych. Reszta w popłochu co- 
fnęiu się z powrotem do więzienia, pod- 
‘dajac się sprowadzonej policji. 


Nowy lot do stratosfery. 


Bruksela, 14. 2. (PAT.) Asystent prof. 
Piccarda dr. Cossyns, który w roku ub. 
z powodu wybuchu w pracowni i zni- 
Szczenia gondoli kulistej stratostatu 
mie mógł odbyć lotu do stratosfery, od- 

` bedzie wczesną wiosną br. ponowny 
wzlot, do.którego czyni oddawna sta- 
ranne ` przygotowania. Nowa gondola 
cięższa od poprzedniej i wykorłana z 
alumiajum jest już ukończona. Dr. 


Cosgyns nie. ma zamiaru pobicia rekordu | 


sowieckiego; traktując swój totz punktu 
"widzenia wyłącznie “naukowego” Dr. 
Cossyns ma zamiar wznieść się na wy- 
spkość, nie przekraczającą 16.000  me- 
trów. 


WIADOMOŚC 
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Cichy koniec konferencji 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Dwa wypadki samobójstwa 
w stolicy. 


Warszawa, 14, 2, (tel. wł.) Targnął się 
na życie uczeń gimnazjalny niej. Hosz- 
czyński, który w bramie domu przy ul. 
Wspólnej strzelił do siebie z rewolweru, 
raniąc się niebezpiecznie. Rannego prze- 
„wieziono do szpitala. Choć jest przytom- 
ny nie chce wyjawić powodu swego 
desperackiego czynu. Najprawdopodo- 


czwartek, dnia 15 lutego 1934r. 


z ; 
bniej młody chłopiec już zdążył się za- 


Kochać. - 


Inne zmartwienia i inne przyczyny 
miał nieznany samobójca, który rzucił 
się pod podmiejski pociąg. Sądząc z je- 
go powierzchowności młody ten czło- 
wiek walczył ze straszną nędzą, która 
wreszcie doprowadziła go do samobój- 
stwa. Dziwnym jakimś sposobem koła 
lokomotywy odcięły mu nietylko głowę 
i obie nogi, ale również odcięty mu le- 
wą rękę. Pociąg natychmiast zatrzyma- 
no i cofnięto w tył lokomotywę, aby cia- 
ło nieszczęśliwego z pod kół wydobyć, 
następnie ułożono je na nasypie kolejo- 
wym, aż do przybycia komisji sądowo- 
lekarskiej. Denat nie posiadał przy sobie 
żadnego dowodu osobistego. 


hiydzonię miast w 


„Magrosówne i Wałopolte 


Go na ten temat mówił poseł Miedzieński. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarn.) 


Warszawa, 14, 2. 

W uzupełnieniu wczorajszego śSprawoz- 
dania sejmowego, warto zwrócić uwagę na 
niektóre ustępy z przemówienia generalne- 
go sprawozdawcy budżetu pos. Misdzińskie. 
go. Z całą zjadliwością rzuciła się na niego 
prasa żydowska, która rozzuchwalona filo- 
semicką polityką rządu Sanacji dziś o każ- 
de najmniejsze określenie dla siebie nie- 
przychylne gniewa Się i to bardzo Srodze. 

Co generalny referent sanacyjny budże- 
tu powiedział o żydach w Polsce? 

„Łatwoby było Polską rządzić: — mówił 
on, — gdyby nie ten drobiazg: 30% mniej- 
Szości narodowej, w tem 2.700 tys. żydów. 

(Głos z ław żydowskich: 3 miłjony 309 
tysięcy!) : 

Zgadzam się na 3.300 tys., bo jak się nie 
zgodzę, to nie będzie ani mniej, ani więcej. 

Jest rzeczą niezmiernie przykrą, że tak 
jest! Wolelibyśmy, aby tak “nie było! Wole- 
libyśmy, żeby miasta nasze w kraju, który 
nie jest uprzemysłowiony, w kraju, w któe 
rym odpływ Sił, zbywających na wsi, zosta- 
ły zamknięte przęz zamknięcie emigracji, 
żebyśmy mieli chociaż ten odpływ do mia- 
steczek, do rzemiosła, do handlu. Ten jest 
zablokowany dlatego, że miasta Są zajęte 
przez wielką masę żyśłów. Wolelibyśmy wi- 
dzieć co innego, gdy przejeżdżamy przez 
tniasteczka: jak człowiek przyjrzy się 
dzielnicom zachodnim, tym czystym porząd- 
nym miasteczkom, a jak przyjedzie w Kie- 
lećkie, czy tutaj do jakiegoś Kałuszyna, tą 
Azeczywiście niedobrze się robi. 1 każdy z 
nas. by wólał, aby tego wszystkiego nie było! 
(Głos na prawicy: brawo!) 

Ale jakże na to poradzić? Niemcy mają 
600 tys, żydów na 60 milj, ludności, czyli 1 
proc. podczas kiedy my mamy 9%. Hitler 
powiada, że 1.000 marek dopłaci każdemu, 


rnibrjeniowej, 


Prezydjum zbierze się jeszcze 10 kwiełnia. 


Londyn, 14. 2. (PAT) Prezydjum kon- 
ierencji rozbrojeniowej, które obradowa- 
ło w Londynie doszło do konkluzji, że 
zwoływanie posiedzenia konferencji 
rozbrojeńiowej obecnie byłoby « bezcelo- 
we, Rozpatrzywszy skierowane do prze- 
wodniczącego komferencji trzy noty bry- 
tyjską, francuską i włoską w sprawie 
stanowiska, zajmowanego przez te rządy 
oraz rozpatrzywszy wynik rozmów dy- 
plomatycznych pomiędzy Francją a 
Niemcami prezydjum stwierdziło, że 

, różnice poglądów między Francją 
a Niemcami 


są jeszcze tak znaczne, że nie można 


Brytauji zaofiarował się wysłać do Pa- 
ryża, Rzymu i Berlina ministra Edena 
dla dokładnego wyjaśnienia z rządami 
tych trzech państw ostatecznych propo- 
zycyj brytyjskich, prezydjum konferen- 
cji uznało za najstosowniejsze poczekać 
na wyniki tych rozmów. 


Wobec tego prezydjum postanowiło 
zebrać się ponownie dnia 10 kwietnia i 
wówczas rozpatrzeć sytuację na nowo i 
zdecydować, czy wyznaczenie daty ze- 
prania się konferencji rozbrojeniowej jest 
możliwe, W kołach politycznych Londy- 
nu powyższa decyzja komentowana jest 
nawet jako cichy koniec konferencji roz- 


spodziewać się szybkiego ich załatwie- | brojeniowej, która zapewne już wogóle 


„nia. Biorąc pod uwagę, że rząd Wielkiej 


Skład 
cukierków, 


Nasiona 


pierwszorzę- 
dny centrum Bydg. zaraz 
Sprzedam, Gdzięt Pa zaraz. A. Jastrzębski, No- 


Dziennik, 


ogrodowe: pierwszorzęd- 


nej jakości sprzeda je 

kwiaciarnia Denderski, WOLNE 

Pomorska 1, (1477 spowity 

a AR NEA agentów 
Wózki (2728 |do 


dziecięce, lalkowe, najno- 
wsze modele nadeszły. 
Tmty 30% taniej. Długa 5. 


| SPRZEDAŻE 


Kilka 
. Kamienice 
przy Gdańskiej, ogród. 
skład. mieszkanie wolne. 
„półdarmo. Dziennika 


»38.000 £, « 2726 dobrze 


płatną 


Lustra 
obraz, rower, wagę, 80 ta- 
boreeików, fryzjerskie ue 
rządzenie, aparáty p 

272 


me. Długa 5. 5|deckich 41, m. 6. 


rozprzedaży artyku- 

Maj pierwszej Poe na 
ydgoszcz i okolicę po- 

szukuje. poważne ed. „Freblanka*. 

siębiorstwo. Kaucja 2.000 | 77 

zł. Zgł. „B. 170.” Biuro O- 

głoszeń, Dworcowa 54. 


pañ powyżej lat 23, obo- 


prezencii i śmiałej wymo 
wie otrzyma zaraz stałą 
posadę. 
Własne bezpłatne szkole- 
nie na miejscu! Poważne 
reflektantki mogą sięzgła- € 
szać w środę 8—5 iczwar- | pożyczki, 
tek 9—12 i 3—5 u kiero- jcyjne pożyczki, 
wniczkiSladowskiej, Snia» | każdą ilość. Toruń, Ko: 


więcej nie odżyje. 


>. Pomocnika (2716 
fryzjerskiego poszukuję z 
dobrą praktyką damską 


2724 | wemiasto, Pod Lipami 6. 


Bony-freblanki 
poszukuję do dwojga dzie- 
(2781181 5 i 4 lat. Odpisy świa- 
dectw, podanie warunków 
i fotografję (która zwrae 
cam) do Dzien, Bydg. pod 

3722 


EC 


(2728 


Skład 
jętnych zawodów, odobrej| wynajmę tanio, Długa 5. 


59, konwersacyjne 

40, inwesty- 
kupuję 
(2730 | pernika 32/4. (2717 


r 


| 


| 


żeby Sobie wyjechał: to nawet jest dość 
gruba Suma, proszę policzyć, ileby to u nas 
wypadło? .A czy wyjechali? Ani połowa, 
ani trzecia część, mimo obozów koncentra- 
cyjnych, mimo straszliwych Szykan. 

' To jest bardzo trudne praktycznie do 
przeprowadzenia zagadnienie, na dowód 
czego przytoczę, że gdy panowie byłi w rzą- 
dzie (t. į. endecja) to nic a nic w tej spra- 
wie nie zmienili, ani ilości żydów, ani ich 
praw. 

Jeżeli panowie opracują przyzwoity, eu- 
ropejski, godny ludzi kulturalnych, celowy 
program załatwienia sprawy żydowskiej, to 
my natychmiast go przyjmiemy i zrealizu- 
jemy bo my to umiemy, a wy nigdy. 
(Otglaski na ławach B.B.).* 


siir 


Kaiendarzyk zebrań Ch. D. 
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO SZWEDEROWO. 

Nadzwyczajne walne zebranie odbę- 
dzie się w przyszły wterek, dnia 20 bm. 
o godz. 7,30 w lokalu p. Kołodzieja przy 
ul. Ugory, róg Konopnej. ; 

Na porządku niezmiernie ważne spra» 
wy, które zareferuje prezes Zarządu 
Okręgowego. Już dziś zwracamy uwagę 
na konieczność przybycia wszystkich 
„członków. 


z życia fomarziustmw. 


Środa, 14 lutego 1934 r. 
Godz. 19,00: Sokół J. sekcja sportów zimowych. 
Zebranie sekcji w salce hotelu Lengning. Z 
powodu zawodów narciarskich, łyżwiarskich 
i hokejowych obecność konieczna. 
Związek Weteranów Powstań Narodowych 
z r. 1914-19. Zebranie zarządu w Resursie 
Kupieckiej, 
— Koło I. Z. U. K. Plenarne zebranie w sali 
© „Pod Lwem". Posiedzenie zarządu o 19. 
„Szopen*, Zebranie plenarne w sali p. Klei- 
nerta, ul. Wrocławska. 
Konierencja Panów św. Wincentego a Paulo 
przy Farze, Zebranie miesięczne w Domu 
Katolickim. 
Korporacja „Eksternia'. Schadzka naukowa 
w lokalu cukierni p. Ganasińskiego uL Je- 
zuickiej 12. Referat: „Współczesne Niemcy 
i Polska dzisiejsza”; „Trygometrja w zada- 
niach. 18. bm. o godz. 9,30: referaty: „Logi- 
ka w zastosowaniu“; „Nowa Konstytucja“; 
„Optyka w zarysie”; „Literatura niemiecka". 
Godz. 20,00: OPN. Sokół V. Zebranie zarządu 


u p. Glapy. 15. bm. o godz. 19,30 zebranie 
plenarne tamże, 
— „Dzwon“. Lekcji śpiewu dziś nie będzie. 


Jutro 15. bm. o g. 20 zebranie plenarne w 
auli szkoły na Okolu. Zebranie zarządu go- 


dzinę wcześniej. 


KE 


Urzędnik 


«mma 


— Tow „Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar- 
ne w Resursie Kupieckiej, © t 
Czwartek, 15 lutego 1934 r- 
Godz. 18,00: Związek właścicieli małych niera- 
'chomości miejskich i wiejskich na okręg nad- 
nożecki, Koło Szwederowo. Nadzwyczajne. 
zebranie z referatem adwokata. . = `> 
Godz. 19,00: S .M. P. „Gwiazda”. Zebranie od- 
działy młodszego w salce parafjalnej. 
Godz. 19,30: Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie 
( zarządu u kol. prezesa, plac Weyssenhoffa 11 
Godz. 20,00: Zw. Tow. Pom. 


Otwarcie szkoły damskiego czesania w salt 
Domu Rzemieślniczego uł. Jagiellońska. 


Bank Polski płacił w dniu 14. 2.1934 za: 


dolary amerykańskie 5,33 
funty szterlingów 26,86 
franki szwajcarskie 170,99 
franki francuskie 34,83 
marki niemieckie 208,10 
guldeny gdańskie 172,39 
liry włoskie 46,53 
floreny holenderskie 355,75 


S geewa pig 
Urzedowe sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 13.2. 1934 roku. 
Spędzono: wołów 78, buhajów 210, krów 512 
świń 2050, cieląt 511, owiec 44, razem 3048 
zwierząt. A k 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi). 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 


Bydło: 

Woły: 

Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgane < « «  : « : + e « « os G$— 70 

Mięsiste tuczone młodsze 

do lat 3 « + + 1 r: r 5 soa © » SB=— 62 

Mięsiste tuczone starsze - » + » + « 48— B4 

Miernie odżywione - - » « e « « e 42— 44 

Buhaje: 

Wytuczone pełnomięsiste « - « + + 82— 64 

Tuczone mięsiste 1460 0 e» 9 erp 5S 

Nietuczone, dobrze odżywio- $ 

ne starsze « « * » * es * + « » » Alm 48 

Miernie odżywione.: - + « * * « « » 40— 42 

Krowy: 

Wytuczone pełnomięsiste - + ~ « - 64— 68 

Tuczone mięsiste ae + 4 « + BO— 88 

Nietuczone, dobrze odżywione « « « 40— 44 

Miernie odżywione > - « * + « « « « 28— 34 

Jałowice: 

Wytuczone pełnomięsiste + : « e « + 64— 70 
- | Tuczone mięsiste t "+1: viwie, BB=— 62 
» | Niętuczone, dobrze odżywione» < '+-48— 54 


Mierhie odżywione: * » sie « « «+ '42>— 44 
Młodzież: 


Dobrze odżywione : + e + + * » * » 40— 44 
Miernie odżywione- » + » « = e. + 86— 40 
Cielęta: 
najprzedniej. cielęta wytuczone « + 68— 74 
uczone cielęta « » + + + - » + e « 56— 60 
Dobrze odżywione » : » = «= + * * 48— 54 
Miernie odżywione : » +: » * « * *« » 44— 46 
Owce: 

Wytuczone pełnomięsiste 

jagnięta i młodsze skopy : « * * 66— 68 
Tuczone starsze skopy i maciorki  54— 60 
Dobrze odżywione « » - « « « * * + 00— 00 


Świnie: 
a) pełnomięsiste od +20 do 150 kg. 
zywej wagi 80 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi PERRY CARS SO SP 01520 76 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 


Et «53 tudo AO e E A 


żywej wagi A ARSE i Prii > 72— 74 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - EE a 


e) maciory i późne kastraty 
Przebieg targu normalny. 


Słan wody na Wiśle dnia 14 lutego: 
Zawichost 1.60, Warszawa 1.42, Płock 
1.61, Toruń 89, Fordon 1.02, Chełmno 89, 
Grudziądz 1.38, Korzeniewo 1.18, Piekło 
— 009, Tczew — 33, Einlage 2.44, 


E 


Odpadki l 


Fryzjerskich. | 


lokują korzystnie swoje | 
kapitały przez nadanie 
drobnego ogłoszenia 

' do,„Dziennika Bydgoskiego“ 


przeniesiony do Byd- 
goszczy poszukuje od 1 
magca 2—3 pokoje z kuch- 
nią wprost od gospodarza, 
Of. z podaniem warunków 
do Dziennika Bydgoskiego 

ý (2708 


SMSE 


F POKCJE 
WOLNE ; 


Pokój 
lub dwa z osobnem wej- 
ściem, od zaraz. Sowin- 
skiego 12, m. 1. (2723 


Wspólny. f 
nokii z utrzymaniem, 60zł. 
dańska 32, m. I. (1469 


|. Pokój © 
Cieszkowskiego nr..17. Su- 
terena 1. (1472 


$ierota 


lat 40, umeblowane dwa 
pokoje kuchnia, poszuku- 
je męża. Panowie którzy 
mogą sierocie byt zape- 
wnić raczą złożyć oferty 
z fotogr. do Dzien. Bydg. 
pod „Sierota 40”, Wdow- 
cy i rozwiedzeni mile wi- 
dziani. (2709 


Kawaler 


mistrz fryzjerski lat 29 
posiada własny zakład 
fryzjerski zaprowadzony 
i miejsce do postawienia 
nowego budynku pragnie 
zapoznać pannę do lat 28 
z lepszego domu z miłym 
charakterem i stosownym 


majątkiem, możliwie do-|- 


łączyć fotografję. Of. Dz. 
Bydg. pod „Miły charak- 
ter”, {2706 i 


ł 


kuchenne do oddania. Re- 
stauracja „Ameryka”, 
Gdańska 46. (1482 


3 Wspólnika 
gotówką do 200 zł. po- 
szukuję. Zaręczam 500 zł 
dochodu miesięcznie na 
czysto. Zawód obojętny. 
Gotówkę dobrze zabez- 
pieczę. Oferty Dziennik 
Bydgoski. pod „G. Rze- 
źnictwo”?, (2702 
Wspólnika 


możliwie dobrego kupca 


z kapitałem 15-20 tys. zł 
do objęcia zastępstwa du- 
żego przedsiębiorstwa po- 


szukuję. Zgł. „Wspólnik* 


Biuro Ogłoszeń Dworco- 
wa 54% (2732 


Rzeźn cki 2729 
mleczarski, piekarski lub 
inny towar do sprzedaży 
składzie przyjmę, Tel. 728. 


MERY FE 


A ESEE CY, 


brat i szwagier -Ś. p. 


ku pogrążeni 


T EEE 


W poniedziałek, dnia 12 bm. o godz. 0.30 
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach 
"opatrzony Sakramentami św. mój najuko- 
chańszy mąż, ojciec, nasz najdroższy syn, 


Leon Łoboda 


przeżywszy lat 30, o czem. donoszą w smut- 


Żona i rodzina. . 
Bydgoszcz, Magdeburg 12. II. 1934 r. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lutego br. 


o godz. 16.15 z kaplicy cmentarza parafji 
Św. Trójcy przy ul. Jary. 


(2681 


zę 


' Nakło n. Motecią, 


| Z dniem 1-go lutego 1934 roku przejąłem kance- 


larję. adwokacką po adwokacie i notarjuszu w Nakle 


IWP. Zygmuncie Gąsiorowskim. 


Dr. Reman Paliński 


adwokat . 
Dąbrowskiego 17. Telefon 22, 


(2704 


Y 
i f 


È „DZIENNIK BYDGOSKI,- czwartek, dnia 15 lutego 1934r. 
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t y ` 
"Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości P. T. Publiczności 
miasta Bydgoszczy i okolicy, że w czwartek, dnia 15 
o godzinie 12-tej w południe otwieram znaną 


RESTAURACJĘ 


OWIANA EAMIWTEMO WIA RTA 


Imi 


przy ulicy Dworcowej 24 (róg ul. Gamma). Tel. 1365 


Staraniem mojem będzie Szan. Gości oraz najwybredniejszych 
 Smakoszów pod każdym względem zadowolić. ] 
będę pierwszorzędną, pod kierownictwem kuchmistrza warszawskiego. 
i Uprzejmie zaprasza 


m. WWysecHi. 
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ALUARAN AN 


Kuchnię prowadzić 


"MMM 


"ływać się zawsze na 


Jlaszych Szan. Czytelników. 
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
„kupach jakoteź przy podawaniu ofórt na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 


„Dziennik Bydgoski". 


f 


T 


grube, gładkie, kupuje. 
Oferty Zbąszyń Iskrzyn- 
ka pocztowa 10. (2698 


Na EN 
; y DOS ` 
SĄ Tiuszez rośliany *+ kg 0,68 
Ej Oleje za litr od „ 1,85 
kj Siedzie pełnotłuste 6 szt. 0,50 
| Kasze i krupy 3 

Ę Groch, fasola'oraz == > « o$ 
| REegliisńi ' (21898 
+] kupisz najtaniej tylko w 


Toruńskiej Centr. Mąki i Oleju 
Specjalny skład mąki, 
oleju, tluszczy i mydła 

Bydgoszcz 
Zbożowy Rynek 8 | 
Tel. 181 Tel. 181 


TEHET 


UbiKacje 
nadające się na przedsię- 
biorstwo przemysłowe lub 
składnicę 250 m”, przy ul. 
Nakielskiej43, do wydzier- 
żawieniazaraz. Zgłoszenia 
do firmy 
zefiryn Rzymkowski 


Dr. Em. Warmińskiego 10 
telefon 17-93.- 


| POLECENIA . 
Akuszerka 
dyplomowana przyjmuje 
panie, udziela porad. Kieł- 
kiewicz, Krasińskiego 21, 
mieszk, 4. (1123 


. Swetry 
pullowery oraz bieliznę 
trykotową poleca praco- 
wnia trykotarska Bukow- 
skiej, Śniadeckich 2. (1220 


Fabryczny 


Dem Mebli 


drzewnych i wyściełanych 
poleca urządzenia miesz- 
kaniówe wszelkiego ro- 
dzaju po cenach fabrycz- 
nych,bezkonkurencyjnych 
na dogodnych warunkach 
Ignacy D. Grajnert, 
Bydgoszcz,u'. Dworco- 
wa 21. Tel. 1921, (12293 


SPRZEDAŻE ` 


Gospodarstwo 
rolne 66 morgowe, poło- 
żone w mieście powiat. 
Chojnicach, sprzedam za- 
raz. Zgł, do adm. pod 
„Gospodarstwo rolne”. 

2587 


Kamienicę 
dochodową w Tczewie 
sprzedam. Cena 65.000. 
Wiadomość Cieszkowskie- 
go 24, m. 3. (1304 


=- Dom 
duży, dochodowy, naro- 
żnikowy, naprzeciw parku 
sprzedam. Wiadomość To- 
ruń,. Piekary 8. Stefan 
Lewandowski, (2719 


k Dom 
handlowy nowy, restau- 
racja, tow. kolonjalne, za- 
jazd i ogród, najlepsze 
położenie, cena ca 36.000, 
na dogodnych warunkach 
sprzeda Miejska Komu- 
nalna Kasa Oszczędności, 

Swiecie n. Wisłą. (2573 


Egzystencja 
dla piekarza, Dom z pla- 
cem w najlepszem poło- 
żeniu, gdzie brak piekar- 
ni, przy korzystnej wpła- 


cie na sprzedaż. „Mary- 
sienka”, Hel. (2586 
Jednopiętrowy 


masywny dom, piekarnia, 
sprzedam lub zamienie na 
większy z dopłatą. Cena 
24.000 Olszewski, Toruń, 
Kilińskiego 5. (2718 


Bem 
wolne. mieszkanie, wpłata 
1800 zł. Sokołowski, Snia- 
dęękich 52. (1468 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno.słowo 
i w, Z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Trzypiętrowy 
składy, ogród, 48.000. 
Dworcowa 20. (1479 


Sprzedam 
fortepian, radjo 4-kę do 
sieci, szafę ogniotrwałą. 
ogródek działkowy. Filja 
Dzien. Bydg. „O. D.” (1458 


Jadalke 
tanio sprzedam. Stolarnia, 
Gdańska 22. (1476 


Dywan (2671 
wspaniały 3.30x4,50 jak 
nowy. oraz jadalkę kompl. 
sprzedam tanio z powodu 
wyjazdu. Gdańska 105, 
skład papieru, od 2—4. 


" Piec 
westfalski sprzedam. So- 
wińskiego 20, (2672 


_Doberman___ 
z młodemi i urzadzenie 
kolonjałki tanio. Karpac- 


ka 5. (2673 
Sprzedam (2/03 
śrutownik (kamienie), 


sieczkarkę z transmisją, 
wóz roboczy. Olszewski, 
Grudziądz, Nadgórna 12. 


Futro. (1467 
50 zł. damskie nowe, sprze- 
da Cieszkowskiego 9, m. 3. 


Sprzedam 
szafe z lustrem, lustro, 
łóżko kompletne, stoły 1 
t. d. Hermana Frankego7, 
mieszk. 3. (2695 


Rower 
sprzedam. Poznańska 9, 
stolarnia, (2698 
: Pianino 
500 zł. Warmińskiego 10, 
I p. lewo. (1473 


Gramofon 
szafkówy tanio na sprze- 
daż. Rycerska 4, m, 7. (2733 


Kupie 
sżyńy kol. typu 6 gr. lub 
boeznicę na rozbiórkę. 
Oferty Nowy Kurjer, Po- 


znań. (2577 
Kupię 

dom ze składami przy 

wpłacie 20.006 zł. Pod 


„Znigór” Dziennik Byd- 


goski, Inówrocław. (1459 
©kna 

używane kupię. Oferty 

tilja „Okna”. (1455 


Mereżkarkę (1463 
kupię. Bocianowo 19, 2. 


. Wózek 
dziecięcy używany, kupię. 
Pomorska 7—6. (1475 


7 POSADY A 
WOLNE 
Kucharz 
znający dobrze - kuchnię | 
warszawską potrzebny na- 
tychmiast. Zgłoszenia. z 
podaniem warunków i od- 
pisami świadectw nadsy- 
łać mogą jedynie siły 
pierwszorzędne: do Baru 
pod „Trzema Królami” w 
Grudziądzu. (2701 


Panna 
która mieszka przy ro- 
dzicach, jako uczennica 
może zgłosić się do In- 
stytutu Piękności „Halina” 
Focha 14. (1460 


Poszukuże 
posady praktykanta go- 
spodarczego, mam 27 lat, 
jestem po słuzbie wojsko- 
wej. Oferty pod „Praco- 
wity”. "(2558 


Dziewczyna - 
ze wsi z długoletnią prak- 
tyką, dobremi polecenia- 
mi poszukuje posady do 
religijnego państwa. Zgł. 
do filji Dz. „399%. (1481 


© DZIERŻAWY 
Centrum. (1454 

lokal restauracyjny, han- 

dlowy. Jagiellońska 7. 


Olbrzymi wodosnań Niagara 


AUANNHIMHIA RNANA 


powstałby z użytej na 


wszelkie. reklamy farby 


diu*arskiej, gdybyśmy ją sobie wyobrazili na jednem 


miejscu. _Miljony ludzi 
przeprowadzonej reklamie 


zawdzięczają umiejętnie 
w poczytnych pismach 


swoje powodzenie i egzystencję. Dlatego też przo- 
dujący kupcy miasta Bydgoszczy wiedzą, że naj- 


większą siłę, przyciąga 
ogłoszenia w poczytnym 


Dzielna 
ekspedjentka z branży ko- 
lonjalnej potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia 5—8-mej. Ma- 


zowiecka 10. (2684 
Modelki 

Kurs czesania 15, II. godz. 

20. Izba- Rzemieślnicza, 

Jagiellońska. (2618 


Szewc 
na damskie potrzebny. 
Kujawska 35, m. 12, zgło- 
szenia 6—7, (2713 


Uczennica 
potrzebna zaraz. Zakład 
fryzjerski, ul. Król, Ja- 
dwisi 21. (2677 


POSADY M 
POSZUKUJĄ À 


Panienka 
inteligentna, dobrej rodzi- 
ny, skromnych wymagań, 
będąc w przykrem poło- 
żeniu poszukuje posady 
jako bona do dzieci. Ła- 
skawe zgłoszenia Dzien. 
Bydg. pod „Bona”. (2710 


iącą klientelę, stanowią 
„Dzienniku Bydgoskim*. 


Wydzierżawię 
domek, 2 morgi roli, wa- 
runki dogodne. Warzecha, 
Wierzbickiego 3. (2679 


Pianine 
oddam w dzierżawę. Pe- 
tersona 12, m. II. (1442 


Skład 
z mieszkaniem nadający 
się na każdą branżę zaraz 
do wynajęcia. Śląska 40, 
mieszk. 5. (2711 
m i E agata a 

| "Garaže 

piwnica. Sienkiewicza 13, 
portjer. 


Do 
wynajęcia sklep z miesz- 
kaniem odpowiedni na 
„Bekon”, ul. Sienkiewi- 
cza 16. Wiadomość u por- 
tjera. » 


(2691 


(1483 | Stycznia 10—5, 


(2532 | 


4 
Buchalter(ka) 
bilansista(ka) poszukiwa- 
ny(na) zaraz. Piśmienne 
zgłoszenia z podaniem re- 
terencji skierować proszę 


Teofil Baldowski, Wejlierowo 


hurt. detal. sprzed. tów. 


on., art. żelaz. - 


kol BY. 
d'ziemiopłodów. 2715 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr. 
a ea 


1 pokojowe: 
kuch. 15 zł. Śniadeckich 59. 


kuchnią. Śniadeckich 13. 


2 pokojowe: 
kuch, mn. Ks. Skorupki 9. 


3 pokojowe: 
Niegolewskiego 15. 


Fordońska 14, 


kuchnia. Litewska 2: 


4 pokojowe: 
Wileńska 7, m. 9. 


5 pokojowe: 
komf., centralne ogrze- 
wanie. 20 Stycznia 22—3, 


Stary Rynek I piętro. Zgło- 
szenia Gdańska 86—2. 


Świętojańska 21/6. 
Sienkiewicza. 13/8. 


I piętro. Gimnazjalna 4. 


2 pokoje (1452 
kuchnia, łazienka, centr. 
ogrzewanie, do wynajęcia. 
Oferty filja Dziennika „2”, 


3 pokoje 
kuchnia z wygodami do 
wynåjęcia. Gdańska 132, 
właśc. domu. (1461 


3 pokoje 
dia małej rodziny. Pod- 
górna 19. (2694 


Mieszkanie (1480 
3 pokojowe komfortowe 
z centr. ogrzewaniem do 
wynajęcia. Sielanka 2. 


Wiadomość od 5 p. p. 


Pokój 
dobrze umeblowany. 20-go 
(2607 


do dzierżawienia piekarni | pokoje elegancko umebl., 


w małem mieście lub 
większej wiosce, Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„Piekarnia G.” (2700 


słoneczne, elektryczność 
dla lepszego pana(i) lub 
bezdzietnemu małżeństwu 
Kołłątaja 7/4. (1471 


|skiego 3, m. 1. 


"DJ 


Dla peszukująeyech 


|| Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny.9.. 
Í Omyłki, kłóre zasadniczo.nie zmieniają treści ogłoszenia, 

nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotn pieniędzy. 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia, Marszałka Focha 32, 


m. 5. f: (1457 
|... Pokoje 
Matejki 5—6. - (1456 
Ładny 
tani pokój pani. Garba- 
ry 10/5. (1453 

Ładny (1466 


pokój. Gdańska 62, I. 


Pokój 
dobrze umeblowany, ` od- 
dzielne wejście, używa- 
niem telefonu,ewentualnie 
utrzymanie, do wynajęcia, 
3-go Maja 12,- mieszk. 3, 


I. piętro lewo, (2682 
- Pokoje. © 
Toruńska 12/4, (2683 
Bwa (2685 


pokoje umebl., kuchnia 
tanio. Śniadeckich 51—92, 


Pokój 
umeblowany, także z u- 
trzymaniem. Król. Jadwi- 


gi 9, m. 4. (2688 
Próżny | 

pokój. Długa 70—3. (2686 
Pokój (1474 

umebl. Lipowa 10—4. 
Pokój 


elegancki, Sw. Trójcy 25, 
m, 5. (2712 


Lepszy (2707 
pokój tanio, Kanałowa 15/1 


Pokój 
frontowy, słoneczny dla 
urzędnika lub wojskowe- 
go. Gdańska 85—5. (1478 


Pokój (1484 
utrzymanie 2 osoby po 55 


zł. Świętojańska 22 — 5. 


Komfortawy 
z telefonem, Cieszkow- 
(2680 


posady 2006 zniżEd. 


zakopane-Bystre 
Pensjonat „Anka”. Pokoje 
z utrzymaniem. Odżywią- 
nie 5 razy dziennie, ob- 
fite, smaczne. Tereny 
narciarskie. obok. (Ceny 
bardzo niskie. Dla kur- 
sów narciarskich ceny 
zniżkowe. - Zofja, Marja 
Zielińskie. (1355 


ubrania. Ubrania z dobre- 


go kortu, „najnowsze de- 
senie od numeru 46.d0 52 
14.2}, z: czarnego lub:.grą- 


'|natowego bóstonu: 15 zł 


Wysyłamiy * ż4 pobraniem 
pocztowem. Jężeli się nie 
podoba zwracamy pienią- 
dze. J. Szyłfer, Łódź, 
Piotrowska 28, _ (2697 


Skradzione 
mi w dniu 8' lutego do- 
kumenty Józęfa Łaczkow= 
skiego, książkę wojskową, 
pozwólenię prowadzenia 
samochodów, książkę in- 
walidzką, dokument oso- 
bisty, uniewaźniam. Pana 
złodzieja proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, (268% 


mima DA 
kobietę SRC) tylko 


nieszezupłą. Oferty pod 


„Nieinteligentuy”., (2674 
; Panna 
lat 28, posiadająca 3.000 


zł. gotówki, pozna pana, 
cel matrymonjalny. Pier- 
wszeństwo mają rzeźnicy 
i urzędnicy na stałe! po- 
sadzie. Oferty z fotogra- 
tja proszę do Dziennika 
Bydgoskiego pod „Bru- 
notką G.” (2699 


Mistrz tatuowania przy robocie, 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


ma dalszych stronach 1,00 zł, ża milim. i łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr„ każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. . 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu ` 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%/, drożej. 


Zs terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


Wydawea, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgosk. 


da 


i 


Wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


a Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za zedakcję odpowiedziałny: Stanisła 


= 


Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


» 


w Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdy 


